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Manifestacja przyjaźni
z ludem Warszawy
Przemówienie I. Logi-Sowińskiego

Głównym akcentem siódmego dnia obrad VI Światowego 
Kongresu Zw. Zaw. w dn. 15 bm. była manifestacja przyjaźni 
mas pracujących Warszawy i uczestników Kongresu repre­
zentujących ponad 160 min. ludzi pracy całego świata oraz 
przemówienie Ignacego Logi-Sowińskiego, przewodniczące­
go CRZZ, które przyjęte zostało długo niemilknącymi okla­
skami jako wTyraz uznania wielkiego wkładu polskiej cen­
trali w ideę jedności ruchu związkowego. Kilkaset robotnic 
i robotników Warszawy wkroczyło podczas obrad na salę

WIELKO PO U KI
Rok XXI
Wyd. A

Poznań 
sobota, 16. X. 1965Z udziałem R. Strzeleckiego

i wśród gorącej owacji wręczyło delegatom kwiaty i 
rowe chustki.

kolo-Przemawiając imieniupolskiej delegacji I. Loga-So- wiński wyraził poparcie dla referatów kongresowych. Obec na linia ŚFZZ jest słuszna — oświadczył mówca — i tylko taka linia działania będzie słuszna, która jest przemyśla­na i opracowana na wspólnych

założeniach, oparta na nych możliwościach, na real- wła-

Zestrzelenie 6 helikopterów
Fiasko operacji 

w dolinie Suoi La Tinh 
i „żelaznym trójkącie” Bardzo kosztowną i „niesku­teczną” okazała się wielka o- peracja wojsk amerykańskich i rządowych w dolinie Suoi La Tinh — 450 km na północny wschód od Sajgonu. Mimo, iż uczestniczyło w niej 12—14 tys. żołnierzy, rezultaty akcji okazały się bardzo nikłe, wo­bec czego w czwartek postano­wiono wycofać wojska rządo­we i amerykańskie z tej do­liny.Niepowodzenie akcji w doli­nie Suoi La Tinh oraz bom­bardowań w strefie „żelazne-

ściwej i trafnej ocenie, posia­dająca uznanie w masach.Poruszając problem kon­struktywnego wyboru linii dzia łania, która stanowić będzie rozszerzenie i umocnienie jed- nościowych tendencji anty- imperialistycznych, antykolo- nialnych i antymonopolistycz- nych w całym świecie, mówca powiedział: — nie znamy in­
nej, lepszej metody jaką jest 
wspólne poszukiwanie naj­
słuszniejszych rozwiązań na 
drodze dyskusji i praktycznej 
działalności. Nikt nie ma mo­
nopolu na nieomylność. Sto­
sowanie sztywnych, nawet naj 
bardziej słusznych założeń 
może być nieżyciowe, a więc

Dokończenie na str. 2

Narada aktywu 
woj. koszalińskiego
W piątek odbyła się w Ko­szalinie wojewódzka narada aktywu partyjnego, gospodar czego i rad narodowych, po­święcona omówieniu realiza­cji zadań obecnego planu 5- letniego, ze szczególnym uw­zględnieniem zadań br. W na radzie uczestniczył członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Ryszard Strzelecki.

W ostatnich 4 latach produkcja 
przemysłu koszalińskiego wzrosła 
o ok. 47 proc. Zatrudnienie zwię­
kszyło się o 22 proc. Przemysł 
województwa ma poważne osiąg­
nięcia w unowocześnianiu wyro­
bów. Znaczny postęp nastauil rów 
nież w rybołówstwie.Na zakończenie obrad za­brał głos Ryszard Strzelecki, który omówił szereg ważnych problemów gospodarczych kra ju i woj. koszalińskiego oraz pracy partyjnej. (PAP)

go trójkąta’ skłania władzeamerykańskie w Sajgonie doprzypuszczeń, „przecieków” iż na skutek partyzanci do-wiadują się wcześniej o plano­wanych akcjach.Agencja Reutera podała, że Amerykanie stracili łącznie podczas operacji w dolinie Suoi La Tinh 6 helikopterów.PAP
Michał Szołochow 

laureatem
nagrody NoblaZnakomity pisarz radziecki Michał Szołochow otrzymał tegoroczną nagrodę literacką Nobla. Decyzja ta zapadła w piątek na posiedzeniu komi­tetu nagród Nobla Akademii Szwedzkiej. Uroczystość wrę­czenia nagrody odbędzie się 10 grudnia br. w Sztokhol­mie. Nagrodę wręczy laurea­towi król Szwecji Gustaw VI Adolf.Michał Szołochow, który w maju br. obchodził 60 roczni­

cę urodzin, należy do najbar­dziej popularnych pisarzy współczesnych. Jego utwory ukazały się dotychczas w przekładzie na 73 języki. „Ci­chy Don” i „Los człowieka”- doczekały się kilkudziesięciu wydań w wielu krajach świa­ta. Książki autora „Cichego Donu” miały w Polsce po wojnie 27 wydań. Ich łączny nakład osiągnął prawie 800 tys. egzemplarzy. (PAP)

Rozmowy polsko-włoskie
Prezydent Saragat gościem Krakowa

W drugim dniu wizyty państwowej. Giuseppe Saragata w 
naszym kraju — kontynuowane były, rozpoczęte 14 bm., roz­
mowy oficjalne pomiędzy przewodniczącym Rady Państwu 
i prezydentem Republiki Włoskiej.W godzinach porannych pre zydent Saragat obejrzał film dokumentalny o Warszawie, który wyświetlony został w jego czasowej rezydencji, w Wilanowie.Cena 50 gr 
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Prezydent Włoch Giuseppe Saragat w towarzystwie przewodni­
czącego Stołecznej Rady Narodowej Janusza Zarzyckiego zwiedza 

warszawską Starówkę.
CAF — Telefoto

Gospodarność decyduje
o wykonywaniu zadań planowych

| Wielkopolskie załogi w odpowiedzi na apel KW |

Chociaż „Polfa” pracuje bez zaległości a 5-latkę wykona* 
no w niej już w lipcu ubr. i tu podchwycono apel Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Wczoraj w zakładach odbyło się ze­
branie przedstawicieli oddziałów, podczas którego dokona­
no podsumowania dotychczasowej działalności.Zapewniono równocześnie, że zadania przypadające na rok bieżący zostaną również przedterminowo wykonane i przekroczone. Wartość dodat­kowej produkcji według cen porównywalnych wyniesie o- koło 253 min zł. Dodać trzeba że znaczna część produkcji przeznaczoa jest na eksport.Na zebraniu załogi omówio­no także obszernie poważne zadania, jakie czekają zakłady w przyszłości. Należą do nich przede wszystkim: jak najlep­szy start do następnej 5-Iatki, dynamiczny rozwój eksportu

Michał Szołochow.

(„Polfa” zgłosiła akces do kon kursu „Wielkopolska dla eks­portu”) i rozpoczęcie budowy nowego zakładu.Podobny charakter miało również spotkanie aktywistów skupu z kierownictwem Spół­
dzielni Pracy „Zbieracz”. Tu także dokonano podsumowa­nia ostatnich 5 lat. Spółdziel­nia już bowiem zrealizowała 5-latkę w 101 proc., a program skupu na ostatni kwartał prze widuje wygospodarowanie nad wyżki wartości około 9,5 min zł. Na spotkaniu tym podkre­ślono, że te osiągnięcia są m. in. zasługą gospodarności mie szkańców Poznania, którzy u- źyteczne odpadki dostarczają spółdzielni. *Również wczoraj odbyły się zebrania załóg „Centry” i Za­kładów Wyrobów Korkowych. W zebraniach tych udział wzię li m. in. sekretarze KD PZPR — Nowe Miasto.Pracownicy „Centry” (za­kład ten wykonał zadania pla nu 5-Ietniego w lipcu br.) za­meldowali. że do końca roku 
dostarczą dodatkową produk­
cję wartości 50 min zł. Złoży się na to: wyprodukowanie 200 tysięcy baterii do latarek oraz 8 i pół miliona baterii do

radioodbiorników •— niemal w całości przeznaczonych na eks port.
Zakłady Wyrobów Korko­

wych także zrealizowały 5-1 at- kę przed terminem (w sierp­niu br.). Do końca br. wypro­dukują dodatkowo: 75 min kor ków i wkładek korkowych do butelek, 300 ton samochodo­wych okładzin sprzęgieł ścier­nych, 60 ton wkładek do obu
Dokończenie na str. 2

Artur Starewicz 
w Zielonej GórzeSekretarz KC PZPR, poseł Ziemi Lubuskiej do Sejmu PRL — Artur Starewicz ucze­stniczy dziś w plenarnym po­siedzeniu Komitetu Wojewódz kiego PZPR w Zielonej Górze obradującym nad aktualnymi problemami rolnictwa woje­wództwa zielonogórskiego.PAP

31 października 
mija termin zgłoszeń

Następnie goście zwiedzali stolicę.Prezydent Saragat następnie hołd pamięci rzy włoskich poległych
włoscyoddał żołnie- na na-szych ziemiach w latach pierw szej wojny światowej, składa­jąc wieniec u stóp pomnika, który znajduje się w pobliżu Młocin przy szosie gdańskiej.W godzinach południowych wznowione zostały w Belwe­derze rozmowy oficjalne po­między przewodniczącym Ra­dy Państwa Edwardem Ocha­bem i prezydentem Republiki Włoskiej Giuseppe Saragatem.Następnie prezydent Sara­gat udał się w podróż do Kra­kowa i Oświęcimia, iO godz. 16.45 Giuseppe Sa­ragat i Edward Ochab przy­byli do Krakowa, gdzie po­witali ich serdecznie przed­stawiciele miejscowych w-ładz oraz ludności miasta i woje­wództwa.W piątek odbyła się w Bel­wederze uroczystość dekoracji wysokimi odznaczeniami pol­skimi i włoskimi.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Edward Ochab udeko­
rował prezydenta Republiki 
Włoskiej Giuseppe Saragata 
Orderem Odrodzenia Polski.

Prezydent Giuseppe Saragat. 
wręczył następnie Edwardowi

WIELKO
BOISKA ^EKSPORTU

W miarę jak zbliża się termin zamknięcia listy uczestni­
ków naszego konkursu, przybywa zgłoszeń. Ostatnio zare­
jestrowaliśmy znowu 7 przedsiębiorstw, które chcą stanąć 
do realizacji konkursowych warunków.

Ochabowi, Władysławowi Go­
mułce i Józefowi Cyrankiewi­
czowi Ordery Zasługi Republi­
ki Włoskiej.
Śniadanie w BelwederzePrzewodniczący Rady Pań­stwa Edward Ochab podejmo-wał w publiki ragata derze. Włoch

piątek prezydenta Re- Włoskiej Giuseppe Sa- śniadaniem w Belwe- Wraz z prezydentem, przybyły towarzyszącemu osobistości.Ze strony polskiej obecni byli: Władysław Gomułka, Jo­
zef Cyrankiewicz, Stefan Ję- 
drychowski, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Adam 
Rapacki, Marian Spychalski i inne osobistości.W czasie śniadania Edwara Ochab i Giuseppe Saragat. wy­mienili toasty.*W godzinach popołudnio­wych Edward Ochab i Giu­seppe Saragat wyjechali do Krakowa.Wraz z prezydentem Włoch udały się do Krakowa osobi-stości towarzyszące muczasie wizyty w naszym kraju.Na lotnisku krakowskimudekorowanym flagami o bar­wach narodowych Włoch t Polski dostojnych gości witali przedstawiciele władz i społe-czeństwa Krakowa wśródnich dium ski idium

przewodniczący Prezy- WRN Józef Nagórzań- przewodniczący Prezy- Rady Narodowej m.Krakowa—Zbigniew SkoliekLG. Saragat i Ł. Ochab za­mieszkali w rezydencji na Wawelu.
Rokowania handloweMinister handlu zagranicz­nego Witold Trąmpczyński i pierwszy zastępca przewodni­czącego Komitetu Współpracy Gospodarczej z Zagranicą Ka­zimierz Olszewski, kontynuo­wali w piątek rozmowy z wło­skim ministrem handlu zagra­nicznego — Bernardo Matta- relią. (PAP)
l. Kliszko przyjął 
prof. R. CapitantaWicemarszałek Sejmu — Zenon Kliszko przyjął w pią­tek w godzinach południo­wych przebywającego w Pol­sce przewodniczącego komisji prawnej Zgromadzenia Naro­dowego Republiki Francu­skiej — prof. Rene Capitanta i odbył z nim rozmowę.
Brandt o możliwości 

udziału SPD w rządzieW Bonn sjach NRF,
toczących się teraz w gorączkowych dysku- na temat nowego rządu rozległ się bardzo zna-

Naukowcy francuscy, laureaci nagrody 
cyny. Na zdjęciu: F. Jacob, J.

Nobla w dziedzinie medy- 
Monod i A. Lwoff.

CAF — Telefoto

Inauguracja nowego 
roku szko enia ZMSPoznańska organizacja ZMS zainaugurowała wczoraj nowy rok pracy ideowo-wychowaw- czej i szkoleniowej. Rozpoczął się on w organizacjch zakła­dowych, szkolnych i wieczoro­wych szkołach aktywu. Nowy rok szkoleniowy powinien przynieść dalsze unowocze­śnienie metod pracy z mło­dzieżą, rozbudowanie jej za­interesowań, wszechstronne kształcenie i doskonalenie wiedzy.Mówili o tym podczas wczo­rajszej uroczystości kierownik Wojewódzkiego Ośrodka Pro­pagandy J. Sienkiewicz i prze­wodniczący ZM ZMS R. Wit­

kowski. Inauguracyjny wykład na temat zagadnień rozwoju państwa socjalistycznego i eta­pów jego budowy — wygłosił 
dr J. Nowaczyk, (wa)

Przypominamy: ubieganiesię o 'jedną z nagród polega — najogólniej biorąc — na wpro­wadzeniu do produkcji no­wych artykułów, wzorów lub modeli, które staną się przed­miotem transakcji eksporto­wych. Nagradzane będą także umowy kooperacyjne dla eks­portu oraz wysoka jakość i o~ płacalność wyrobów.
Uwaga! Nagrody przeznaczo no dla pracowników, którzy bezpośrednio przyczynili się do spełnienia warunków konkur­su (w formie pieniężnej) oraz dla zakładów (medale i dy­plomy).Wśród zgłoszonych przedsię biorstw znalazły się:
Zakłady Metalurgiczne „Po- met”. Przedmiotem eksporto­wego zainteresowania są od­lewy do silników okrętowych.
Spółdzielnia Inwalidów „XX- 

lecia PRL” w Poznaniu — wy­eksportuje 10 000 płaszczy z tafty gofrowanej.
Leszczyńska Fabryka Okuć 

Budowlanych w Lesznie — po- dejmie produkcję na eksport do USA zamków w gałce.
Zakłady Wytwórcze Ogniw 

i Baterii „Centra” — dostarcza

centralom handlu zagranicz­nego nowe rodzaje baterii.
Fabryka Narzędzi Chirurgicz 

nych w Nowym Tomyślu przy­stąpi do produkcji zestawu na­rzędzi chirurgicznych, klesz­czy i cążków.
Zakłady Sprzętu Motoryza­

cyjnego w Poznaniu zamierza­ją eksportować sworznie tło­kowe. ,
Pleszewskie Przedsiębior­

stwo Przemysłu Terenowego zgłosiło liczne wyroby z wikli­ny i drewna, jak: leżaki, półki, deski kuchenne.Do konkursu stają zakłady małe obok dużych, ale szanse są dla wszystkich jednakowe. Ocenę przeprowadzi się bo­wiem w oddzielnych grupach asortymentowych.
Wczoraj Polska Izba Handlu 

Zagranicznego rozpoczęła wy­
syłać do wszystkich zakładów 
zaproszenia i teksty regulami­
nów konkursu. Prosimy zało­
gi. szczególnie dyrektorów, se­
kretarzy organizacji partyj­
nych. członków samorządu ro­
botniczego o zapoznanie się z 
ich treścią.Radzimy nie zwlekać do o- statniego dnia. 31 październi­ka (termin ostateczny zgło­szeń) już za 15 dni. (zm)

mienny głos ze strony socjal­demokratów. Przewodniczący SPD. Willy Brandt, na ła­mach monachijskiej „Muen- cher Abendzeitung” dał do zrozumienia, że SPD gotowa jest do uczestniczenia w no­wym rządzie NRF, pod wa­runkiem jednak uzyskania pra wa do udziału w kształtowa­niu jego polityki. Przedtem jednak — wskazał Brandt — SPD oczekuje przedstawienia jej „jasnych przesłanek” i „jednoznacznych tekstów”, za­nim poweźmie decyzję w spra­wie swego udziału w rządzie.PAP
3 X KOSZYKÓWKA

• Mecz koszykówki Europa — 
Real (Madryt), inaugurujący Mię­
dzynarodowy Turniej Koszyków­
ki „Fiba” — 65, zakończył się, 
po pięknej grze, zwycięstwem re-
prezentantów Europy 
(38:37).

101:83

• W ramach finałowych roz­
grywek o mistrzostwo Polski w 
koszykówce juniorów AZS (P-ń) 
pokonał AZS (AWF) 60:55 (24.CO).

• Koszykarki poznańskiego Le­
cha przegrały spotkanie z gdań­
ską Spójnią - 58:75 (20.42). Mecz 
rozegrano w Warszawie, w ra­
mach finałów turnieju o Puchar 
KROFSWFiT. (za)



Czy Czombe złoży broń?
Przetasowanie kart 

w Leopoldville
W stolicy Konga trwa ostra 

“walka między zwolennikami pre­
zydenta Kasavubu a dość silnym 
ugrupowaniem działaczy politycz­
nych Katangi, którego uosobie­
niem był do niedawna Moise 
Czombe” — pisze w piątkowym 
numerze „Izwiestii” N. Choch- 
łow, komentując rozwiązanie ga­
binetu Czombego. Z okolicznością 
tą musi się liczyć Kasavubu, o 
czym świadczy — według słów 
autora — fakt, że utworzenie no­
wego rządu powierzono Kimbie, 
którego nazywają w Kongo dru­
gim „Moisem”.

Dlaczego Kasavubu wybrał wła­
śnie człowieka z otoczenia Czom­
bego — pyta Chochłow i odpo­
wiada: „chodzi o to, że prezydent 
pozwolił Czombemu posunąć się 
zbyt daleko. Kasavubu krytykuje 
rząd Czombego, który, jego zda­
niem, „nie odpowiada ani nor­
mom konstytucyjnym, ani wyni 
kom wyborów, ani też niezbędnej 
równowadze politycznej kraju”. 
Ale przecież sam Kasavubu mia­
nował Czombego na premiera! 
Teraz Kasavubu manewruje pra­
gnąc za pośrednictwem polity- 
kierów z Katangi rozprawić się z 
Czombem.

„Prezydent uwzględnia również 
sytuację ogólnoafrykańską — kon 
tynuuje Chochłow. Kasavubu wy­
raźnie nie chciał jechać razem z 
Czombem na konferencję w 
Akrze. Trzeba więc było przeta­
sować karty. Zachodzące zmiany 
nie mogą jednak położyć kresu 
kryzysowi kongijskiemu, ponie­
waż nie rozwiązują podstawo­
wych zadań, stojących przed re­
publiką: utworzenia rzeczywiście 
narodowego rządu, włączenia do 
jego składu reprezentantów ru­
chu powstańczego i wyzwolenia 
kraju z jarzma neokolonializmu. 
No i sama sprawa Czombego nie 
została ostatecznie zdjęta z po­
rządku dziennego. Byłoby naiw­
nością przypuszczać, że złoży on 
broń bez walki”.

W NRF o wizycie G. Saragata
Wizyta prezydenta Włoch Saragata w Polsce śledzona jest 

w Bonn z dużą uwagą. Większość piątkowych gazet zachód- 
nioniemieckich donosi o przybyciu prezydenta Saragata do 
Warszawy i o przemówieniach jakie wygłosili na Okęciu 
włoski gość i przewodniczący Rady Państwa PRL.
„Między Polską a Włochami — pisze „Frankfurter Rund­

schau” — istniała zawsze at­
mosfera żywej, sympatii. Skłon 
ność, która wyraża się teraz 
np. tym, że „Corriere Delia Se­
ra” wychodząca w Mediolanie 
pisze o Śląsku jako o starej 
polskiej ziemi”.Prasa zachodnioniemiecka widzi dwa aspekty tej wizyty: poszukiwanie ze strony Włoch poprawy stosunków z krajami socjalistycznymi i wzmożoną aktywność polskiej polityki za­granicznej.

Krajowa narada 
działaczy kulturalnych15 bm. zakończyła się w Wał­czu dwudniowa krajowa nara­da działaczy kulturalnych po­święcona ocenie pracy stowa­rzyszeń społecznych i powią­zaniu ich z domami kultury, bibliotekami i muzeami, a tak­że działalnością na wsi.Uczestnicy narady podzielili się również swymi doświad­czeniami z dotychczasowej pracy towarzystw regional­nych, żywo interesujących się zwłaszcza osiągnięciami Ko­szalińskiego Towarzystwa Spo­łeczno-Kulturalnego. (PAP)
Kryzys w rozmowach koalicyjnych

Korespondencja własna z Bonn

Rozmowy koalicyjne pomiędzy CDU/CSU a FDP 
utknęły na martwym punkcie. W czwartek 

późnym wieczorem pertraktacje zostały przerwa­
ne. Obie strony rozeszły się bez ustalenia termi­
nu następnego spotkania. Prasa NRF pisze o cięż­
kim kryzysie i zastanawia się nad ewentualnością 
utworzenia gabinetu mniejszościowego.

Przyczyną kryzysu jest fakt, iż kanclerz Erhard 
pod naciskiem Straussa, nie zgadza się na to, by 
przewodniczący FDP, Erich Mende, zatrzymał mi­
nisterstwo do spraw ogólnoniemieckich.

Erhard zaproponował Mendemu tytuł wicekanc­
lerza oraz ministerstwo spraw wewnętrznych lub 
ministerstwo do spraw badań naukowych. Uspoka­
jał on również FDP, że Schroeder pozostanie mi­
nistrem spraw zagranicznych.

FDP chce jednak mieć poprzez ministerstwo do 
spraw ogólnoniemieckich, bezpośredni wpływ na 
politykę ogólnoniemiecką i związane z tym as­
pekty polityki zagranicznej. Dla FDP sprawa Men- 
dego stała się sprawą prestiżową. Jeśli ustąpi, bę­
dzie się nazywało, że Strauss wygrał rozgrywkę z 
Mendem i że FDP raz jeszcze skapitulowała.

W piątek zebrały się w Bonn osobno gremia 
CDU/CSU i FDP. Na sobotę zwołała FDP do Mo­
guncji posiedzenie wszystkich swoich instancji 
kierowniczych, partyjnych i frakcyjnych. Na po­
siedzeniu tym zapaść ma decyzja, czy FDP podnie­
sie żądanie ministerstwa do spraw ogólnoniemiec­

kich do rangi warunku koalicyjnego, czy też ska­
pituluje.

W sprawach programowych, porozumienie za­
równo wewnątrz CDU/CSU, jak i w trakcie roz­
mów koalicyjnych z FDP, uzyskane zostało stosun­
kowo szybko. Jeśli chodzi o politykę zagraniczną 
i niemiecką, porozumienie to opiera się na ustęp­
stwach wobec zimnowojennego skrzydła.

O „średnich” krokach wobec NRD, o stosunkach 
dyplomatycznych z krajami socjalistycznymi, któ­
re obiecywała swoim wyborcom FDP, nie ma mo­
wy. Doktryna Hallsteina ma być utrzymana za 
wszelką cenę. Polityka wobec krajów socjalistycz­
nych ma być „nadal elastyczna, ale ostrożniej­
sza”, to znaczy, ma być sztywniejsza jeszcze niż 
dotąd.

„Die Zeit” pisze: „dylemat bońskiej polityki moź 
na sformułować następująco: rozsądek zabrania 
powrotu do polityki Adenauera, a obawy blokują 
drogę naprzód. Jeśli nieszczęście zechce, bezwład 
zostanie jeszcze w postaci gabinetu zinstytucjona­
lizowany”.

W sprawie uzyskania dostępu do broni atomo­
wej zapowiada natomiast nowy rząd zdecydowaną 
ofensywę. Kanclerz Erhard udać ma się wkrótce 
do Waszyngtonu, a von Hassel — do Londynu.

HENRYK KOLLAT

Przemówienie I. Logi-Sowińskiego
Dokończenie ze str. 1 

nieprzydatne w innej sytuacji, 
w warunkach danego kraju 
czy regionu.Mówca zwraca uwagę na sprawy łączące centrale związ kowe ŚFZZ; są nimi m. in.: 
jednomyślne potępienie agre­
sji amerykańskiej w Wietna­
mie i poparcie dla walki naro­
du wietnamskiego, poparcie 
dla wszelkich ruchów narodo­
wo-wyzwoleńczych. Kongres jednomyślnie zażądał zaprze­stania bombardowania DRW, wycofania wojsk imperializmu USA z południowego Wietna­mu, powrócenia do układów genewskich oraz respektowa­nia prawa narodu wietnam­skiego do decydowania o swoim losie. Nie ma rozbież­ności w ocenie niebezpieczeń-

Krew lekarza 
uratowała 

życie choremu
Piątkowy „Głos Szczeciński” za­

mieszcza ciekawą relację z wy­
darzenia, które miało miejsce w 
jednym ze szczecińskich szpitali. 
Do szpitala tego przywieziono 
pacjenta Henryka G. z krwoto­
kiem żołądka. Tylko natychmia­
stowy zabieg operacyjny mógł 
uratować chorego. Uprzednio 
trzeba było jednak dokonać tran­
sfuzji krwi. Niestety, jak się oka­
zało pacjent miał rzadko spoty­
kaną grupę krwi, której aktual­
nie nie było w szpitalu. Każda 
zwłoka groziła śmiercią chorego. 
W tej sytuacji krew zdecydował 
się oddać starszy asystent od­
działu chirurgicznego — dr Zdzi­
sław Zapała, który ' ż dokonał 
operacji. Operacja się udała i 
chory czuje się dobrze.

„Die Welt” pisze, że wyra­zem włoskich starań o popra­wę stosunków ze Wschodem jest fakt, że po wizycie prezy­denta Saragata w Polsce na­stąpi wizyta premiera Moro w Jugosławii.
„Frankfurter Allgemeine Zei- 

tung” uważa, że wizyta prezy­denta Saragata stanowi ukoro­nowanie jesiennej ofensywy dyplomacji polskiej, któ­rej etapami były wizyty pre­miera Cyrankiewicza w Pary­żu i Wiedniu oraz liczne wi­zyty wybitnych polityków w Warszawie.Zdaniem gazety wizyta ta stanowi dla Polski potwierdze­nie tezy o możliwości współ­pracy na wielu odcinkach po­między państwami o różnych systemach społecznych i nale­żącymi do różnych bloków.Hans Jakob Stehle omawia­jąc na łamach „Die Zeit” po­prawę stosunków Polski z kra­jami Zachodu, pisze m. in.„W Bonn niektórzy skłonni są upatrywać w tym tendencję do okrążenia (NRF). Okrążenie jest fałszywym słowem. Moż­na natomiast mówić z pewno­ścią o izolacji. Tyle, że odpo­wiedzialni za nią są ci bońscy politycy, którzy najgłośniej się na nią skarżą” — pisze Stehle.PAP 

stwa, jakie dla pokoju w Europie i świecie przedstawia odrodzony militaryzm zachod- nioniemiecki i jakie kryje się w koncepcji wielostronnych sił nuklearnych NATO.Mówca wyraził przekonanie o słuszności zasady pokojowe­go współistnienia.Drugą część przemówienia przewodniczący CRZZ poświę­cił problemom działalności polskich zw. zaw., które po­dobnie jak w innych krajach socjalistycznych, zajmują się przede wszystkim rozwojem gospodarki, techniki, oświaty, nauki i kultury." Kończąc I. Loga-Sowiński w serdecznych słowach podzię­kował wszystkim, którzy z try­buny przekazali pozdrowienia polskiej klasie robotniczej i zw. zaw. i życzył wzajemnie nowych sukcesów wszystkim pracującym — reprezentowa­nym przez delegatów na Kon­gres.
W licznych wystąpieniach dele­

gatów podczas piątkowych obrad, 
przewijało się przewodnią nicią 
twierdzenie, że jedność i solidar­
ność związkowców jest najpotęż­
niejszą bronią w walce z impe­
rializmem, kolonializmem i neo- 
kolonializmem. Mówili o tym m. 
in.: Jacob Padonou — przedstawi 
ciel Powszechnej Unii Pracowni­
ków Dahomeju, Jean Henry Mal- 
honga — sekr. gen. Powszechnej

Awarie w amerykańskich 
bazach rakietowychNa Przylądku Kennedy’ego w ośrodku rakietowym odwo­łano wystrzelenie potężnej ra­kiety „Titan 3-C” z powodu awarii urządzeń technicznych oraz ulewnych deszczy. We­dług programu przy pomocy rakiety tego typu ma być wy­strzelone w Kosmos 1968 r. specjalne laboratorium.Awaria nastąpiła również w amerykańskiej bazie rakie­towej w Lorenzo (stan Nebra- ska). Wybuchł tu w czwartek wielki pożar. Ogień powstał w odległości 15 metrów od magazynu, w którym są prze­chowywane głowice jądrowe.Baza wojskowa w Lorenzo wchodzi w skład kompleksu baz rakietowych sił lotniczych USA. (PAP)

W odpowiedzi na
Dokończenie ze str. 1 wia, 43(1 ton kruszywa korko­wego dla przemysłu okrętowe­go i 300 ton sprzętu ratunko­wego dla potrzeb marynarki. Wartość tej dodatkowej pro­dukcji wyniesie 63 min zł.Rytmicznie przebiega wyko­nanie zadań planowanych na rok bieżący w Wielkopolskiej 

Fabryce Maszyn Elektrycz­
nych. Poinformowano o tym załogę podczas zebrań, jakie odbyły się na poszczególnych oddziałach fabryki. Zadania za 9 miesięcy br. zrealizowane zo stały w 101,2 proc. Plan rocz­ny zostanie przekroczony o 3- koło 5 proc.; załoga podjęła postanowienie zwiększenia wy dajności pracy i poprawy or­ganizacji stanowisk pracy. Za łoga zażądała jednak od kie­rownictwa zakładu pełnego za bezpieczenia środków do pro­dukcji, bez tego bowiem wa- 

Konfederacji Pracy Konga — Leo 
poldville, Jose Transito Pineda 
— sekr. Związków Chłopskich 
Powszechnej Konfederacji Pracy 
Salvadoru, W. O. Goodluck — 
przewodn. Wszechamerykańskiej 
Federacji Zw. Zaw. (AATUF), D. 
Jadamsuren, przew. CRZZ Mon­
golii; Julio de Pena Valdes — 
przedstawiciel Dominikańskiej 
Konfederacji Pracy, Raymond 
Anna — przedst. Zw Zaw. Prac. 
Przem. Chem. w Genewie, Sto- 
jan Gurow — przew. CRZZ Buł­
garii, Vittorio Foa — sekr. gen. 
CGIL, Colażo Anibala — sekr. 
Amerykańskiej Konfederacji U- 
izędników Bankowych oraz Eli- 
sabett Harrison — przedstawiciel­
ka Świat. Demokratycznej Fede­
racji Kobiet.Kongres minutą ciszy uczcił pamięć bohaterskiego patrio­ty południowowietnamskiego Nguyen Van Troi, który przed rokiem 15 października zginął w Sajgonie od kul plutonu egzekucyjnego.*Następne dwa dni tj. 16 i 17 bm. Kongres poświęca na pra­cę w komisjach. Obrady ple­narne zostaną wznowione w poniedziałek. (PAP)

Huta aluminium 
dla EgiptuCentrala Handlu Zagranicz­nego „Centrozap’’ zawarła nie­dawno korzystny kontrakt z odbiorcami w Zjednoczonej Republice Arabskiej. W ra­mach tego kontraktu nasi pro­jektanci i producenci wybudu­ją hutę aluminium wraz z peł­nym jej wyposażeniem. Huta ta ma produkować do 40 000 ton aluminium rocznie.Kontrakt ten został zawar­ty w warunkach ostrej kon­kurencji znanych światowych firm m. in. z USA, Francji i Kanady. Co jest także godne podkreślenia, umowa na dosta wę huty aluminium należy do najpoważniejszych w krótkiej lecz bogatej historii polskiego eksportu kompletnych obiek­tów. Wartość huty dostarczo­nej do ZRA wyniesie około 19 min. dolarów. Obecnie kon­trakt jest w stadium realiza­cji, nasi specjaliści przystąpili do prac projektowych, (zs) 

runku nie można zakładać wy sokiego (bo o takim się myśli) przekroczenia zadań plano­wych. (jm)
Meldunek z Turka15 bm. odbyły się w Turku liczne masówki w zakładach pracy, na których załogi od­powiedziały na apel KW PZPR w sprawie terminowego wykonania zadań bieżącego ro ku i zadań obecnej 5-latki.W Turkowskich Zakładach Przemysłu Jedwabniczego za­łoga podjęła zobowiązania rea lizacji zadań planu rocznego we wszystkich wskaźnikach do 28 grudnia br. Będzie to równoczesne zamknięcie planu 5-letniego z nadwyżką produk cji tkanin surowych, wynoszą­cą 675 800 m, popularnych kra watów wiskozowych (459 700 sztuk) i szali męskich (59 000 sztuk). .Łączna wartość produkcji dodatkowej w cenach zbytu wyniesie 32,7 min zł. W czasie masówki wydział konfekcji zameldował o pełnym wyko­naniu zadań roku bieżącego już 30 września.Górnicy Adamowa, którzy w III kwartale br. osiągnęli naj­lepsze wyniki w węglu brunat nym przeanalizowali swoje dal sze możliwości i trudności na zebraniach POP i naradach całej załogi, a na wczorajszej masówce zobowiązali się doło­żyć wszelkich starań, by wy­konać roczne zadania planowe do 20 grudnia br. Brygady i oddziały podjęły ponadto zobo wiązania indywidualne, (wg)

... i Krotoszynaznalazł również oddźwięk wśród załogi ZakładówSprzętu Motoryzacyjnego w Krotoszynie. Na masówce jaka odbyła się tu 15 bm. z udziałem m. in. I sekre­tarza KP PZPR T. Czajki oraz przewodniczącego Pre­zydium Miejskiej Rady Naro dowej — S. Węglo^skiego, za łoga Zakładów podjęła szereg cennych zobowiązań zmierza

Konferencja ministrów OJA 
zwycięstwem sił jedności afrykańskiej

Red. R. Kapuściński podaje z AkryRozpoczęta w czwartek w Akrze V konferencja mini­strów spraw zagranicznych krajów — członków Organi­zacji Jedności Afrykańskiej, poprzedza spotkanie na szczy­cie szefów państw Afryki.Jak oświadczył sekretarz generalny OJA, Diallo Telli, na - spotkaniu z dziennikarza­mi „sam fakt dojścia obecnej 
konferencji do skutku jest

Tydzień filmu 
polskiego w Paryżu

W paryskim kinie „Le Rane- 
lagh”, wyświetlającym najwar­
tościowsze pozycje sztuki filmo­
wej, rozpocznie się 20 bm. Tydzień 
Filmu Polskiego, który potrwa do 
27 bm.

Wyświetlone zostaną następują­
ce pozycje: „Rękopis znaleziony 
w Saragossie”, „Życie raz jesz­
cze”, „Kwiecień”, „Salto”, „Mil­
czenie”, „Rysopis” oraz „Gang­
sterzy i filantropi”. (PAP)

Kometa Ikeya - Sęki 
minie SłońceKometa Ikeya-Seki, której przed paru dniami naukowcy z Leningradu wróżyli rychłą śmierć, wyjdzie jednak cało ze spotkania ze Słońcem. Mi­mo to jej rendez-vous z na­szą gwiazdą dzienną będzie nie lada atrakcją dla astro­nomów.Astronomowie leningradz- cy oznajmili w czwartek wie­czorem, że otrzymawszy do­datkowe i dokładniejsze dane o położeniu komety na niebie w dniach od 22 września do 26 września obliczyli na no­wo tor jej lotu.Z nowych obliczeń wynika niestety, że 21 października kometa nie wpadnie na Słoń­ce ani gc nie „dotknie” cho­ciaż przeleci przez górne war stwy atmosfery słonecznej w odległości około 350 tys. kilo­metrów od jego powierzchni.PAP

apel KWjących do przedterminowego wykonania zadań bieżącej 5- latki (do dnia 30 września br. zakłady wykonały plan pro­dukcji globalnej w 93,5 proc.).Jak wynika z treści zobowią zań, zainicjowanych na ma­sówce przez nastawiaczy od­lewni R. Spychałę, a przyję­tych jednogłośnie przez człon­ków licznie zgromadzonej zało gi, zobowiązuje się ona wyko nać zadania planu 5-letniego do 8 grudnia br. dając jedno­cześnie naszej gospodarce na­rodowej do końca roku dodat­kowo 1 200 ton odlewów oraz 70 500 sztuk tulei cylindrycz­nych, łącznej wartości 6 750 000 zł.Ponadto załoga krotoszyń­skich Zakładów Sprzętu Moto ryzacyjnego zobowiązała się do przepracowania społecznie na rzecz miasta jeszcze w bie żącym roku 2 000 roboczogo- dzin.Na zakończenie masówki za łoga Zakładów postanowiła wezwać do podejmowania po­dobnych zobowiązań załogi wszystkich zakładów produk­cyjnych w powiecie kroto­szyńskim. (ig)
i . o x z

• Rozpoczęto palenie i już no­
tujemy pierwsze wypadki zacza- 
dzeń, spowodowane najczęściej na 
skutek nieszczelnych pieców. 
Wczoraj, zatruciu czadem uległ 
w mieszkaniu przy ul. Lampego, 
Stanisław W. Przewieziono go do 
szpitala.

• Przy ul. Wronieckiej, w zam 
kniętym mieszkaniu, od niewy- 
łączonego żelazka elektrycznego 
wybuch; pożar. Spaliła się część 
umebijowąnia.

• Przeż torowisko tramwajowe 
ul. Pułaskiego usiłował przejść, 
przed nadjeżdżająca 16-tką, Ro­
man J. Został on potrącony przez 
tramwaj. Na skutek odniesionych 
obrażeń, w drodze do szpitala 
z.marł.

• Przy ul. Grunwaldzkiej cię­
żarówka zderzyła się z tramwa­
jem linii nr 6. Podobne wypadki 
zanotowano na Moście Teatral­
nym oraz przy ul. GPrbary. We 
wszystkich tych zderzeniach, po­
za uszkodzeniem pojazdów, ofiar 
w ludziach nie było, (za) 

wielkim zwycięstwem sił jed­
ności afrykańskiej”.W stolicy Ghany znajdują się już obecnie delegacje 31 państw Afryki. Dominującym akcentem udekorowanego miasta jest wielki gmach, zbudowany specjalnie jako siedziba konferencji. Gmach ten jest wybitnym osiągnię­ciem polskich architektów, których wysiłek spotkał się z wysoką oceną rządu Ghany i delegacji przybyłych na kon. ferencję.Konferencja ministrów ma potrwać 6 dni. a spotkanie na szczycie — 4 dni.

Otwarcia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych dokonał 
przedstawiciel Kenii, Joseph Mu- 
rumbi. W swoim wystąpieniu wy­
raził on m.in. nadzieję, że usu­
nięcie Czombego może zapocząt­
kować pomyślny okres rozwoju 
Konga.

Nowym przewodniczącym rady 
ministrów spraw zagranicznych 
Afryki został wybrany przewod­
niczący komisji planowania Gha­
ny, Kojo Botsio. Stwierdził on, 
że konferencja ma szereg palą­
cych zagadnień do rozwiązania, 
m.in. sprawę podjęcia stanowczej 
akcji wobec groźby ogłoszenia 
przez rasistów Rodezji jednostron 
nej niepodległości, uwolnienia 
całej Afryki od kolonializmu, 
walki z ofensywą imperializmu i 
neokolonializmu, umocnienia 
OJA.

Na sali obrad nadal brakuje 
delegacji 8 państw Afryki, a 
mianowicie Nigeru, Czadu, Gór­
nej Wolty, Dahomeju, Togo, Ma­
dagaskaru, Wybrzeża Kości Sło­
niowej i Gabonu. (PAP)

Impas w rokowaniach 
kaszmirskichObecna faza ściśle poufnych konsultacji U Thanta z przed stawicielami stałych członków Rady Bezpieczeństwa, co do perspektyw wykonania rezo­lucji Rady w sprawie Kasz­miru, znalazła się w impasie. W szczególności nie dojdzie do skutku projektowana mi­sja czterech wielkich mo­carstw, która miała się udać do Kaszmiru. Negatywne sta­nowisko w tej sprawie zajęła India. Z drugiej strony odmo­wa Pakistanu w sprawie pod­jęcia jakichkolwiek kroków zmierzających do wycofania wojsk, zanim nie zostanie za pewniona jakaś forma rozwią zania politycznego dla Kasz­miru — paraliżuje wysiłki mediacyjne podejmowane zgo dnie przez cztery mocarstwa.*

Przewodniczący. Rady Bezpie­
czeństwa, Urugwajczyk H. Paysse 
Reyes nie zdołał doprowadzić de 
bezpośredniej rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych Pakistanu i 
Indii w sprawie Kaszmiru. Od 
rozmowy uchylił się minister In­
dii — Singh. (PAP)

Przed Kongresem Techniki
Inżynierowie 

o nowoczesnościStowarzyszenia Naukowo- Techniczne NOT, przygotowu­jąc się do V Kongresu Techni­ki, nie ustają w pracach i dy­skusji nad najważniejszymi problemami nurtującymi prze­mysł i budownictwo. Wczoraj na temat jakości i nowoczes­ności produkcji radzono m. in. na plenarnym posiedzeniu Wo­jewódzkiej Komisji Porozu­miewawczej NOT w Poznaniu.Podstawą do dyskusji był referat inż. E. Grabowskiego, który przedstawił zebranym wiele istotnych kwestii, oczeku jących załatwienia, mających wpływ na doskonalenie pozio­mu technicznego produkcji i budownictwa. Referat przed­stawił równocześnie wnioski i postulaty poszczególnych kół zakładowych i stowarzyszeń naukowo-technicznych, które będą przedstawione na Kon­gresie.W dyskusji omawiano wa­runki realizacji dążeń do no­woczesności i wysokiej jako­ści produkcji, podkreślając, że niemałą rolę mają tu do speł­nienia sami inżynierowie, nie­zależnie od zarządzeń i admi­nistracyjnego trybu działania.(zm)'miiiiiniiiiimmiinmimiimiHmnmm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Feliks Biłoś.



Dojeżdżający są zmęczeni 
-------------------—-------------------------------- - 

Problemy podmiejskiej komunikacji

Korespondencja własna z NRD

Nasz klient - nasz p(l)an
Poznań. Dworzec Główny, godziny 5—6 rano. Na perony wpadają, jeden po drugim, przepełnione po­ciągi: 5.12 — z Grodziska, 5.17 — z Wrześni, 5.20 — z Wro­nek, 5.22 — z Jarocina, wy­rzucając co chwila nową falę spieszących do pracy i szkół. Ścisk, gwar, podniecenie. Tramwaje nie mogą wchłonąć wzbierającej ludzkiej rzeki. Każdy chce jechać, zdążyć na czas do zajęć.Mimo różnych prób ogra­niczeń, liczba dojeżdżających do Poznania pracowników za­miejscowych nie maleje, lecz z każdym rokiem rośnie. Z danych zebranych przez Ko­misję Ekonomiczną WKZZ wynika, że podczas gdy w ro­ku 1957 do pracy w Poznaniu dojeżdżało 25,3 tysiąca osób,

Nauczycielski 
nowy rok nauki

Wraz z młodzieżą szkolną 
swój nowy rok nauki rozpoczęli 
ich wychowawcy. Mowa tu nie o 
nauczycielskiej pracy dydaktycz­
nej na lekcji lecz o dokształcaniu 
zawodowym, podejmowanym obe­
cnie w coraz to szerszej skali.

W celu ułatwienia nauczycielom 
samokształcenia ZG ZNP utwo­
rzył specjalną biblioteczkę, w któ­
rej będą się kolejno ukazywały 
potrzebne uczącym się publikacje; 
pierwsza z nich jest już na pół­
kach księgarskich, a także w o- 
gniskach związkowych, ośrodkach 
metodycznych, wydziałach oświa­
ty. Jest to: „Ideologia a wycho­
wanie” — J. Wiatra. Zarząd Okrę 
gowy ZNP pomaga również nau­
czycielom w dokształcaniu, które 
gwarantuje zdobycie pełnych kwa 
lifikacji zawodowych. Prowadzi 
więc rekrutację do SN-ów i uni­
wersytetów, organizuje grupy na­
uczycieli, pragnących zdawać 
kwalifikacyjny egzamin eksterni­
styczny. W woj. poznańskim po­
wstały już takie grupy, m. in. w 
Obornikach, Kościanie, Szamotu­
łach, Ostrowie, a dalsze się orga­
nizują.

ZO ZNP objął też patronat nad 
nowatorstwem i postępem peda­
gogicznym — przy współudziale 
Rady Postępu Pedagogicznego. W 
celu rozpowszechnienia myśli no­
watorskiej wśród wychowawców 
i pedagogów Zarząd Okręgowy 
zamierza — wspólnie z Ośrodkiem 
Metodycznym — stworzyć kluby 
uauczycieli-nowatorów, które sta­
łyby się platformą dyskusji, wy­
miany doświadczeń itd. W innych 
województwach kluby takie dzia­
łają od dawna z powodzeniem. Nie 
bez znaczenia jest również fakt, 
iż Rada Postępu Pedagogicznego 
corocznie przeznaczać ma peiyien 
fundusz na nagrody dla tych, któ­
rzy zasłużą się wybitnymi osiąg­
nięciami, mającymi na celu przy­
spieszenie i rozpowszechnianie 
postępu w nauczaniu.

Zarząd Okręgowy, poza swą 
główną dziedziną działania tzn. 
przygotowywaniem właściwej ka­
dry dla zreformowanej szkoły, 
myśli również o bazie dla 8-latki. 
W tym celu zamjerza powołać do 
życia tzw. zespoły nauczycieli- 
radnych, którzy na swoim terenie 
zajmą się wyszukaniem lokali, 
zdatnych na adaptację na izby 
lekcyjne, (wch)

W październiku 1925 r. ze­brali się w Locarno mi­nistrowie spraw zagra­nicznych W. Brytanii (sir Aus- ten Chamberlain), Francji (Briand), Niemiec (Strese- mann), Belgii (Vandervelde) i delegat włoski Scialoja, aby podpisać kilka układów, któ­rych celem było doprowadze­nie do pojednania francusko- niemieckiego i stworzenia na tych podstawach silnego blo­ku antyradzieckiego. Do Lo­carno zaproszono również mi­nistrów spraw zagranicznych Czechosłowacji i Polski: Ed­warda Benesza i Aleksandra Skrzyńskiego, ale nie dopusz­czono ich do wspólnego stołu obrad, choć wraz z innymi uczestnikami podpisali oni ko­munikat o osiągnięciu porozu­mienia. Dla. obu państw wscho dnioeuropejskich była to sytu­acja upokarzająca.Wszystkie Układy Lokar­neńskie w liczbie siedmiu zo­stały podpisane 16 paździer­nika 1925 r. Najważniejszym z nich był tzw. Pakt Reński. Zawierając go, Niemcy zrzekły się raz jeszcze Alzacji i Lo­taryngii oddanych Francji na podstawie Traktatu Wersal­skiego. Stronami w Pakcie Reńskim były: W. Brytania, Belgia, Francja, Włochy i Niemcy. Pakt stwierdzał, że gdyby jedno z tych państw dopuściło się agresji przeciw drugiemu z tych państw, to Wszystkie pozostałe przyjdą napadniętemu z natychmia­

to w roku bieżącym PKP sprzedają już 30,7 tysiąca mie sięcznych biletów pracowni­czych (w liczbie tej mieszczą się także dojeżdżający do pra cy w zakładach Lubonia), PKS i KSK — około 1,5 ty­siąca a MPK, na swych li­niach podmiejskich, około 1000 biletów (wraz ze szkol­nymi). W sumie Komisja przyjmuje, iż do pracy w Po­znaniu dojeżdża spoza granic miasta około 32,3 tysiące osób.Horoskopy na przyszłą 5- latkę także nie są pomyślne. Szacuje się np. że w roku 1970 nakładom Poznania bę­dzie brakowało od 7 do 9 ty­sięcy pracowników. I mimo, że istnieją postanowienia nie­dopuszczania do zwiększenia liczby pracowników dojeżdża­jących, to jednak życie może te postanowienia złamać.Jak byśmy się jednak na tę sprawę nie zapatrywali, to poprawa szybkości, punktu­alności, wygody i bezpieczeń­stwa dojazdów do pracy w mieście — staje się palącym problemeYn gospodarczym i społecznym, który trzeba co rychlej zacząć rozwiązywać. Dzisiejsza sytuacja jest wy­soce niezadowalająca. Ponad 32 tysiące ludzi staje do pra­cy już nieco zmęczonych, po­denerwowanych. Ma to wpływ na ich sprawność umysłową i fizyczną w produkcji, na wy­dajność w pracy i stosunki międzyludzkie w zakładach, na podnoszenie kwalifikacji, a co za tym idzie — na możli­wości awansu, na stosunki rodzinne tych ludzi itp.Pół biedy, jeśli dojeżdżający stanowią nikły odsetek i nie najważniejszych dla produk­cji grup zawodowych w za­kładzie; kilku zmęczonych ludzi nie wpływa na ogólną atmosferę pracy. Gorzej, gdy następuje koncentracja przy­jezdnych. Wtedy rytm pro­dukcji dziwnie zbiega się z rozkładem jazdy pociągów, majstrowie mają duże kłopo­ty z kompletowaniem brygad i zmian roboczych, nie udają się narady produkcyjne, ze­brania szkoleniowe itp. Roś­nie natomiast nieraz wskaź­nik braków i wypadków przy pracy.A takie zakłady o dużej koncentracji dojeżdżających w Poznaniu mamy. U „Ce­gielskiego” 26 procent wszy­stkich frezerów i kowali, 27 procent tokarzy i ślusarzy, 32 procent spawaczy — dojeżdża z odległości 20 i więcej kilo­metrów. Do Fabryki Łożysk Tocznych dojeżdża 23,8 pro­cent załogi. Do „AIco” — 32,8 procent, do „Pometu” — 34.3 procent, a do Fabryki Ma­szyn Żniwnych — nawet aż 48,3 procent zatrudnionych!Ponieważ ponad 90 procent ogółu dojeżdżających do pra­cy w mieście korzysta z usług PKP, Pracownia Planów Re­gionalnych przeprowadziła 
Gwarancje 

tylko dla Zachodustową pomocą zbrojną, i to za­nim jeszcze Rada Ligi Naro­dów stwierdzi akt agresji i zarządzi sankcje wobec agre­sora.W miesiącach poprzedzają­cych konferencję lokarneńską min. Skrzyński czynił gorącz­kowe wysiłki, aby uzyskać dla granicy polsko-niemieckie,>po- dobne zobowiązania gwaran­cyjne mocarstw. Na próżno jednak składał liczne wizyty i udzielał dziesiątków wywia­dów. Niemcy były przeciwne gwarantowaniu swej granicy z Polską, mocarstwom zachod­nim zaś zależało bardziej na Niemcach niż na Polsce.W rezultacie tylko Francja zdecydowała się zawrzeć z Czechosłowacją i Polską w Locarno pakty gwarancyjne. Stwierdzały one, że w razie agresji niemieckiej przeciw Polsce (względnie Czechosło­wacji) lub Francji, państwa te przyjdą sobie z pomocą zbroj­ną, ale dopiero po . stwierdze­niu faktu agresji przez Radę Ligi Narodów lub w wypadku niemożności osiągnięcia przez Radę jednomyślności w tej sprawie. Polska i Czechosłowa cja nie były zobowiązane przyjść sobie z pomocą wza­jemną. Co więcej, istniała 

sondaż opinii na temat wa­runków podróżowania wśród prawie 3 000 pracowników HCP, ZNTK i Fabryki Łożysk Tocznych; 75,5 procent ankie­towanych odpowiedziało, że głównym źródłem ich zmęcze­nia są: chroniczne przepeł­nienie i częste spóźnianie się pociągów, zły stan wagonów, prymitywne, niewygodne po­czekalnie itp.W świetle tych opinii, wszel kie oświadczenia DOKP o poprawie warunków podró­żowania na podmiejskich tra­sach — wydają się być wąt­pliwe. Tym bardziej, że licz­ba wagonów będących w jej dyspozycji od trzech lat się zmniejsza, a liczba pasażerów rośnie; dostawy nowych wa­gonów nie równoważą ubyt­ków na skutek kasacji sta­rych. 75 procent taboru — to wagony starych typów, wiekowe, hałaśliwe, trzęsą­ce pasażerami, niczym taśmo­we przenośniki wstrząsowe i całkowicie nieprzystosowane do dużej przelotów ości ruchu. Co gorsza: zapowiadane wstę­pnie dostawy taboru na przy­szłe 5-lecie, nie rokują na­dziei na radykalną poprawę sytuacji w tej dziedzinie. In­terwencje wojewódzkich władz w resorcie komunika­cji wydają się być niezbędne.Podobną sytuację mamy także w podmiejskiej komu­nikacji autobusowej. Rolę przewoźników spełniają tu trzy przedsiębiorstwa: PKS KSK i MPK. Wszyscy trzej przewoźnicy pchają się na główne szlaki i dobre szosy. Stąd częste przypadki dublo­wania komunikacji na jed­nych trasach i jej niedosta­tek na innych. Przy ograni­czonej liczbie taboru cierpią na tym tylko pasażerowie.Biuro Studiów MPK próbo­wało skoordynować całość podmiejskiej komunikacjiautobusowej, wypracowaćkoncepcję ruchu, podzielić rolę wśród poszczególnych przewoźników, jednak bez rezultatu. Interesy własne przedsiębiorstw przewozo­wych okazały się silniejsze. A szkód a IZupełnie osobnym zagad­nieniem są rozkłady jazdy. Częstotliwość kursowania wszystkich środków publicz­nej komunikacji. Jej skoordy­nowanie z rosnącym współ­czynnikiem zmianowości pra­cy w przemyśle, handlu, usłu­gach itd. Już dziś mamy bo­wiem liczne przypadki, że fa­bryki nie mogą skompleto­wać II i III zmiany pracow­ników. Ci nie mogą bowiem ani dojechać, ani odjechać w „przyzwoitych” godzinach.Podobne problemy komuni­kacyjne rysują się w rejonie Konina, Turka, Śremu i in­nych uprzemysławianych re­gionach. Lecz do nich wróci­my w odrębnym artykule.
PIOTR CHOJNACKI 

możliwość, że Pakt Reński sta­nąłby na przeszkodzie wywią­zaniu się Francji z zobowią­zań wynikających z polsko- francuskiego paktu gwaran­cyjnego. Mogłoby się bowiem zdarzyć, że Niemcy zaatako­wałyby Polskę, Francja spie­sząc Polsce z pomocą zaatako­wałaby Niemcy, natomiast W. Brytania, Włochy lub Belgia mogłyby uznać, że tym samym Francja jest agresorem i mo­głyby stanąć po stronie Nie­miec zgodnie z postanowienia­mi Paktu Reńskiego.Wytworzyła się zatem sytu­acja dla Polski bardzo groźna. Zobowiązania francuskie mo­gły się okazać złudne, odmo­wa zaś Niemiec, Belgii, W. Brytanii i Włoch gwarantowa nia granicy polsko-niemiec­kiej oznaczała w praktyce wskazanie Niemcom drogi do ekspansji na wschód. Mimo to min. Skrzyński i ogromna wię­kszość Sejmu zdecydowała się podpisać i ratyfikować Układy Lokarneńskie.Układy Lokarneńskie otwie­rały drogę przede wszystkim do tzw. pokojowej rewizji granicy polsko-niemieckiej, do rewizji przez nacisk dyploma­tyczny i ekonomiczny Niemiec przy poparciu lub obojętnej

Przebywająca w NRD polska turystka nie byłaby kobietą, gdyby nie wstąpiła do tamtejszych sklepów, a wstąpiwszy — nie byłaby gospodynią, gdyby nie zginęła w morzu towarów, któ­rych nie sposób objąć jednym spojrzeniem. Obserwowaliśmy kilka takich klientek i — nie ma co ukrywać — w pełni ro­zumieliśmy ich rozterkę w wy­borze sprawunków oraz nie­przepartą zachłanność. Toż nawet my dwaj (w tym jeden antytalent kuchenny) uwię- źliśmy na długo w jednym tyl­ko sklepie z „tysiącem małych rzeczy” — jak nazywają tam­tejsze 1001 drobiazgów, — przeglądając setki spodeczków, miseczek, korków, wieszaków, kompletów śniadaniowych i turystycznych, flakoników, wa zonów, wiader i wanien — z plastyku...„Tausend kleine Dinge”, ty­siąc małych rzeczy, albo jak śmieją się nasi znajomi z NRD — „Tausend k e i n e Dinge” — tysiąc żadnych rzeczy, to skle­py wysoce wyspecjalizowane: dla wyrobów’ z tworzyw sztucz nych, potrzebnych w gospo­darstwie domowym, dla maj- sterków, dla poszukujących upominków, dla sportowców itp. W swojej wędrówce po NRD spotykaliśmy w tych sklepach np. 20 rodzajów gwoździ, wydzielone ogromne stoiska z tasiemką czy guzika­mi, Dom Towarowy z tysią­cem podarunków, a nawet je­den sklep z napisem „Tysiąc kolorowych ryb” (raj dla mi­łośników akwarium). I choć nasi przyjaciele pokpiwali sobie z „tysiąca żadnych rzeczy” w żarcie tym nie było odrobiny prawdy — drobiaz­gów było tysiąc i więcej, ku naszej sąsiedzkiej zawiści.Dlaczego tam ża Odrą nie­jeden turysta polski widzi większą obfitość towarów, niż u nas? Zazdrosny np. o bo- gactwo wyrobów z tworzyw sztucznych odpowie może na pytanie, że to już tradycja nie­miecka, wynikająca z wcze­śniejszego rozwoju przemysłu chemicznego i przetwórczego (wzornictwo, asortyment). I po­zornie ma rację — tworzywa, widziane tu na każdym kroku w postaci rynien, rur, kranów, naczyń czy wiader, to dowód dawnej ich powszechności w życiu codziennym, do której my dopiero zdążamy. Ale czym wytłumaczyć np. bogactwo gwoździ, śrub, zakrętek, istnie­nie specjalnych sklepów z częściami zamiennymi do za­bawek i sprzętu politechnicz­nego? Żelaza u nas też prze­cież starczy, sklepów nie brak... Ostateczna odpowiedź nie jest więc jednolita. Na bo­gactwo towarów Niemiecka Republika Demokratyczna za­robiła sobie nie tylko ósmym miejscem w Europie w wiel­kości produkcji przemysłowej,
Przed 40 laty: 

Locarno (5)postawie mocarstw zachod­nich. Jeszcze układy te nie by­ły podpisane, a już Niemcy przystąpiły — w czerwcu 1925 roku — do wojny gospodarczej z Polską, dążąc do jej załama­nia i podyktowania następnie swoich warunków w sprawie granic.Nawet po. dojściu Hitlera do władzy mocarstwa zacho­dnie próbowały kontynuować politykę Locarna. Nie tylko szły na coraz dalsze ustępstwa wobec Niemiec, teraz bardziej antyradzieckich niż kiedykol­wiek przedtem, lecz także pro­ponowały „pokojową” rewizję granic: w projekcie tzw. Pak­tu Czterech z czerwca 1933 r., w propozycjach Halifaxa z li­stopada 1937 r., na konferencji w Monachium we wrześniu 1938 r. Od Locarno do Mona­chium, od próby rozbioru Pol­ski drogą pokojową, do reali­zacji rozbioru Czechosłowacji drogą pokojową — prowadzi­ła prosta droga.A jednak była to pomyłka, pomyłka właśnie mocarstw zachodnich, gdyż wojny z Niemcami i tak nie uniknęły.
JERZY KRASUSKI 

ale również wysoką kultu­rą handlu.Wspominamy o tym nie po to, żeby wytykać naszym han­dlowcom brak taktu czy umie­jętności. Zwracamy po prostu uwagę na gotowe wzory: gu­stownie i efektownie przygo­towane wystawy nawet w za­pomnianych, zdawałoby się miasteczkach NRD, niezmor­dowaną w swej gotowości ob­sługę, niosącą przyjacielską i fachową radę; umiejętnie roz­lokowaną sieć sklepów, racjo­nalnie wykorzystaną, o różno­rodnej specjalizacji; zwracamy uwagę na skuteczny sposób prezentowania klientowi to­waru, w formie daleko posu­niętej preselekcji, dla której oczywiste jest np. ryzyko za­brudzenia, czy... zaginięcia jakiegoś drobiazgu (to się przecież i tak zwraca w posta­ci zwiększonych obrotów); chcemy zasugerować niemiecki styl licznych małych knajpek i piwiarni, SAM-barów, w których przytulność i specy­ficzna atmosfera starych loka­li owianych anegdotą lub też bogaty wybór dań i przysta­wek, zachęcają do konsumpcji.Nie sugerujemy wiele i nie żądamy jeszcze „tysiąca kolo­rowych ryb” — przyjdzie na to czas, chcemy natomiast już teraz mieć w sklepie 1001 dro­biazgów z plastyku, bo już je wytwarzamy, chcemy 20 róż­nych zakąsek, 10 głównych dań, 5 deserów i 7 rodzajów napojów w jednym samoobsłu­gowym barze...Oto zaplecze gastronomiczne jesiennych Targów Lipskich: prócz sieci lokali i kiosków, także wózki. Wózki na każdym kroku, z zakąskami, piwem, ciastkami i papierosami — wszystko to na jednej dużej ruchomej ladzie, obsługiwanej przez jedną sprzedawczynię. Nie to co u nas, gdzie owczy pęd do „nowoczesności” i „specjalizacji” każą klientowi biegać od wózka do wózka, by tu kupić kanapkę, tam kieł­baskę, a gdzie indziej — piwo.Gdy mowa o bieganiu... Za­pominalski, który przegapił moment zamknięcia sklepów (a zamykają je np. w sobotę już o szesnastej), zawsze zdąży kupić najpotrzebniejsze „arty­kuły w specjalnych sklepach z automatami. W bramie, pasa­żu, lub po prostu w niewiel­kim lokalu sklepowym są za­instalowane wzdłuż wszystkich ścian automaty z kanapkami, 
Z ich krwi 

zrodzili się mściciele 
Pamięci 50-ciu z Pawiaka

Jesień 1942 roku, czwarta jesień okupacji hitlerow­skiej w Polsce przyniosła potężniejące z dnia na dzień fale sabotaży i aktów dywersyjnych krajowego podziemia. Okupant odpowiadał na nie zwielokrotnionym terrorem. Zapełniały się więzienia i obozy, nie ustawały łapanki. Pod ogniem plutonów egzekucyjnych ginęli bo­haterowie walki o wolność i niepodległość.W nocy z 7 na 8 października 1942 r. na rozkaz Głównej Komendy AK dokonano dużej akcji dywersyjnej na kolei.W trakcie tej akcji pod kryptonimem „Wieniec” wysa­dzono wokół stolicy tory kolejowe na 5 liniach węzła war­szawskiego. Komunikacja z frontem wschodnim została unieruchomiona na przeszło 1-2 godzin.W odpowiedzi hitlerowcy dokonali 16 października 1942 roku pierwszej masowej egzekucji w Warszawie, wieszając 50 polskich patriotów, w większości członków PPR i Gwardii Ludowej. Straceń dokonano publicznie w kilku dzielnicach Warszawy i w miejscowościach podsto- łecznych.Te pierwsze masowe szubienice w Warszawie wywołały wstrząsające wrażenie. Stało się jasne, że okupant hitle­rowski, dążąc do systematycznego fizycznego i moralnego wyniszczenia społeczeństwa polskiego, nie cofa się pr- najokrutniejszą nawet zbrodnią. Sięgnął po broń ostatecz­ną: rozstrzeliwanie i wieszanie ludzi przebywających w więzieniach w charakterze zakładników, oraz osób przypadkowo schwytanych na ulicy.Wznosząc szubienice w miejscach publicznych, okupant dążył do sterroryzowania ludności, do wymuszenia na niej uległości. Zawiódł się jednak. Październikowe szubienice w 1942 roku pogłębiły tylko nienawiść do wroga, upo­wszechniły ją w społeczeństwie, zwiększyły wolę walki.W odwet za powieszenie 50 z Pawiaka oddziały Gwardii Ludowej dokonały 24. X. 1942 r. udanego zamachu na Cafe Club, luksusowy lokal niemiecki przy zbiegu Nowego Światu i Alei Jerozolimskich. Tegoż dnia do reprezenta­cyjnej niemieckiej restauracji Mitropa na Dworcu Głów­nym wrzucono kilka granatów oraz zdemolowano urzą­dzenia drukarni gadzinówki wydawanej w języku polskim — „Nowego Kuriera Warszawskiego”.Męczeńska śmierć pięćdziesięciu powieszonych rodziła mścicieli, zwielokrotniała szeregi bojowników o wolność i socjalizm. (SK)

słodyczami, artykułami dro- geryjnymi, papierosami itp. To już cały kombinat, albo automatyczny SAM uniwer­salny — oszczędny i grzeczny, bo bez obsługi... Pospolitość automatów w NRD jest tak wielka, że zastępują one na dworcach przechowalnie ba­gażu, a nawet babcie toaleto­we...Czarna polska magia przy­działu samochodów, została w NRD przytomnie zdecentrali­zowana. Oto pięciotysięczne miasteczko i jedyny sklep z częściami motoryzacyjnymi. Na czarnej tablicy wypisano kredą: „na czerwiec — wrze­sień przydział 10 Trabantów lux dla numerów 15—25. 5 Wartburgów dla numerów 37—41”. Za każdym numerem kryje się klient, który zgłosił się i zapisał na liście u kie­rownika. Wszystko jasne, cu­dów nie ma.Coś dla naszych gospód, tzw. ludowych: restauracyjka na kilka stolików, zarezerwo­wane miejsca dla stałych gości. Przy piwie i przy skacie — nawet stare ciotki. Już go­dzina 22, pora kończyć. Przy 6 piwach (mocnych!) za 3 marki (15 złotych), Rudi czy Hans spędzili kilka godzin w wesołej kompanii. U nas nato­miast co najmniej ćwiartka na główkę i kompania później — za „wesoła”. Trzeba było klubo-kawiarni dla większej kultury, bo brak jej w naszych ludowych gospodach. Do kogo mięć o to pretensje? Chyba także do wiejskiej gastronomii: klient nasz pan — to prawda, ale trzeba także siebie, gastro­nomio, szanować.W NRD są gotowe wzory dla naszego handlu i gastrono­mii tym bardziej, że oparte na tych samych podstawach go'- spodarki socjalistycznej i na podobnych metodach zarzą­dzania. Co prawda obfitość to­warów w sklepach NRD stwa­rza klientowi duże możliwości wyboru, nie jest on więc skrę­powany obawą, że „zabraknie”, nie musi podejmować szybkiej decyzji kupna. Dlatego jest panem na rynku. Panuje na nim także dzięki umiejętnemu skojarzeniu ogólnych intere­sów nabywcy z planem obro­tów handlu. W NRD ten plan okazuje się — dostatecznie mobilizujący.
MARIAN FLEJSIEROWICZ 
ZBILUT SĘK



Lektura niemiła dla BonnO adziecki miesięcznik „Mie v żdunarodnaja Żizń”, na którego łamach w dziale „Dokumenty”: numery od 6 do 9 z bieżącego roku opublikowane zostały stenogra my Konferencji Jałtańskiej, w swym najnowszym, 10, (paź­dziernikowym) numerze przy­nosi z kolei stenogramy dwóch pierwszych posiedzeń Wielkiej Trójki, odbytych w Poczdamie 1? i 18 lipca 1945 roku.Czytelnika polskiego —• rzecz jasna — najbardziej in­teresują sprawy polskie. War­to więc od razu zasygnalizo­wać: podczas obu tych posie­dzeń, jakkolwiek dotyczyły je szcze przede wszystkim spraw natury wstępnej (m. in. pro­cedury i porządku, obrad, a także utworzenia i składu Ra­dy Ministrów Spraw Zagrani­cznych oraz politycznych za­dań Międzysojuszniczej Radv Kontroli dla Niemiec) proble­my polskie doszły do głosu kilkakrotnie. Niemal wyłącz­nie wszakże zajmowano się o-stateczną pilną zwłaszczapo utworzeniu Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej Polski — likwidacją londyń­skiego rządu Arciszewskiego. Szczególnie interesujące — je­śli chodzi o tę wyłącznie hi­storyczną już dzisiaj kwestię — wydają się wypowiedzi Winstona Churchilla pełne u- tyskiwań i skarg na jego daw nych protegowanych. M. in. na Andersa, starającego się przy pomocy oszukańczych chwytów propagandowych przeszkodzić powrotowi do Polski żołnierzy II Korpusu.Natomiast rozstrzygniętywłaśnie na Konferencji Pocz­damskiej Wielkiej Trójki pro­blem granicy polsko-niemiec­kiej pozostał jeszcze w tych dniach poza zasięgiem szerszej dyskusji. Był jednak wzmian­kowany przez Józefa Stalina. Kiedy na drugim posiedzeniu (18. 7) omawiano zadania Mię dzysojuszniczej Rady Kontrol nej dla Niemiec, wywiązała się następująca dyskusja.
CHURCHILL. Chcę postawić tyl 

ko jeden problem. Zauważyłem, 
że używa się tutaj słowa „Niem­
cy”. Co teraz oznacza (słowo) 
„Niemcy”? Czy można je rozit-

nych Niemiec teraz nie ma. Tak 
ja rozumiem ów problem.

TRUMAN. Czy można mówić o 
Niemczech, takich jakie były one 
przed wojną, w 1937 roku?

STALIN. Takich, jakie są w 1945 
roku.

TRUMAN. One wszystko straci­
ły w 1945 roku, teraz faktycznie 
nie istnieją.

STALIN. Niemcy stanowią, jak 
mawia się u nas, pojęcie geogra­
ficzne. Pozostańmy tymczasem 
przy tym rozumieniu. Nie wolno 
abstrahować od wyników wojny.

TRUMAN. Tak, ale powinno się 
jednak przyjąć jakieś określenie 
pojęcia „Niemcy”. Zakładam, że 
Niemcy roku 1886 lub roku 1937 — 
to nie to, co Niemcy dziś, w 1915 
roku.

STALIN. Zmieniły się wskutek 
wojny, i takimi je przyjmujemy.

TRUMAN. W pełni zgadzam się 
z tym, lecz mimo wszystko powin­
no być dane jakieś określenie po 
jęcia „Niemcy”.

STALIN. Na przykład, czy za­
mierza się ustanowić niemiecką 
administrację w sudeckiej Cze­
chosłowacji? Tą okręg, z którego 
Niemcy wypędzili Czechów.

TRUMAN. Może wszyscy jednak 
będziemy mówili o Niemczech ta 
kich, jakie były do wojny, w 
1937 roku?

STALIN. Formalnie można tak 
rozumieć, w istocie rzeczy to nie 
tak. Jeśliby w Królewcu pojawi­
ła się administracja niemiecka, my 
ją przegonimy, bezwzględnie prze 
gonimy.

TRUMAN. Na Konferencji Krym 
skiej postanowiono, że problemy 
terytorialne powinny być roz­
strzygnięte na konferencji pokojo­
wej. Jak więc skonkretyzujemy 
pojęcie „Niemcy”?

STALIN. Może wytyczymy za­
chodnie granice Polski, a wów­
czas jaśniejszy stanie się problem 
Niemiec. Bardzo trudno mi po­
wiedzieć co to takiego obecnie 
Niemcy. To kraj, w którym nie 
ma rządu, który nie ma określo­
nych granic, ponieważ granice 
nie ukształtują się przy pomocy 
naszych wojsk. Niemcy nie posia 
dają jakichkolwiek wojsk, w tej 
liczbie i pogranicznych. Są one 
rozbite na strefy okupacyjne. Oto 
i określenie co to takiego Niem­
cy. To kraj rozgromiony.

TRUMAN. Może przyjmiemy ja­
ko punkt wyjścia granice Niemiec 
z 1937 roku?

STALIN. Wychodzić można ze 
wszystkiego. Z czegoś trzeba 
wyjść. W tym sensie można wziąć 
i 1937 rok.

TRUMAN. Były to Niemcy Trak 
tatu Wersalskiego.

wyjścia. Nie znaczy to, że ograni 
czarny się tym.

TRUMAN. (wybrany przewodni 
czącym obrad — Z. S.) A więc 
zgodnie przyjmujemy za punkt 
wyjścia Niemcy z 1937 r.Tak więc „Niemcy z 1937 ro ku” były, według zgodnej opi­nii uczestników Konferencji Poczdamskiej, jedynie poję­ciem umownym, wstępnym, ro boczym, mającym służyć wy­łącznie ułatwieniu pracy Wiel­kiej Trójki przy podejmowa­niu decyzji w sprawie Niemiec z 1945 roku. Nie ograniczają­cym też uczestników konfe-

„ZBRODNIA DOSKONAŁA?* — film produkcji 
frańcusko-włoskiej. Scenariusz (wg powieści Jean 
Laborde): P. Andrecta, Ch. Jaąue, H. Jeanson. Re­
żyseria: Christian Jaąue. Wykonawcy: Virna 
Lisi (Giną Bianchi), Marina VIady (Catherine Du­
pre), Pierre Brasseur (adwokat Cassidi), Umberto
Orsini (adwokat Philliet), Bourvil (sędzia 
Gaudet), Jose Luis de Vilallonga (Paul 
i inni.

Znakomifyreżyser francuski Christian 
którego wiele filmów poznała j 
ska publiczność („Baryłeczka”,

rencji jak podkreślał toChurchill — w sprecyzowaniu pojęcia Niemiec z 1945 roku.Zgodnie z roboczym charak terem pojęcia „Niemcy z 1937 roku” używała go też Wielka Trójka tylko do czasu podję­cia ostatecznych postanowień. W tekście Umowy Poczdam­skiej z 2 sierpnia 1945 roku, za obowiązujące już od tego czasu pojęcie „całe Niemcy” uznano jedynie obszary na za chód od Odry i Nysy Łużyc­kiej poddane okupacji czte­rech mocarstw. Natomiast obszary na wschód Nysy Łużyckiej, Polsce, określano nie jako „dawne
od Odry i przyznane jednoznacz- niemieckie’’.

FILM

mieć w tym samym sensie, 
kie posiadało przed wojną?

ja­

TRUMAN. Jak rozumie ten pro 
blem delegacja radziecka?

STALIN. Niemcy są tym, czym 
stały się po wojnie. Żadnych in-

STALIN. Tak, 
Niemcy roku 1937, 
punkt wyjścia. To

można wziąć 
ale tylko jako
po

boczą przesłanka dla 
naszej pracy.

prostu ro- 
ułatwienia

CHURCHILL. Tylko jako punkt

śledczy 
Dupre)

i Jacque, 
już pol- 
„Pustel-

nia parmeńska", „Fanfan Tulipan", „Ba- 
bełłe idzie na wojnę") zapuścił się tym razem 
w dziedzinę filmu kryminalnego. Nie oznacza 
fo wszakże, aby fym samym zdradził swoja 
główna skłonność, mianowicie film komediowy 
o zacięciu społecznym. Choć akcja „Zbrodni do­
skonałej" obraca się wokół ponurej zbrodni po­
pełnionej z pełna premedytacja, fo jednak nar-
racja filmowa prowadzona 
kiem i obfituje w sytuacje

Społeczny charakter lej 
przejawia sie w głównym

iest lekko, z wdzię- 
wrecz komediowe.

kryminalnej komedii 
wątku filmu, osnutym

wokół osoby adwokata Cassidi, rutynowanego 
i zręcznego prawnika, znakomitego mówcy, dla 
którego nie iest najbardziej istotna prawda ma­
terialna, lecz osobisty interes bądź po prostu
wygoda („najtrudniej jest uniewinnić 
neao, znacznie łatwiej winnego” — i 
Traktuje on sprawiedliwość na kształt i
sportowej; kto kogo przechytrzy, 
żyje z mańki”, kto wygra, a nie 
Mecenas Cassidi jest też centralną 
znakomicie graną przez starego

kto 
kto

niewin- 
powiada). 
rozgrywki

kogo „ża­
rna rację.

postacią filmu, 
wyqę francu-

skiej kinematografii Brasseura. Budzi odrazę swo­
im cynizmem, ale i podziw dla umiejętności

Sprawiedliwość

postępowania z ludźmi, znajomości 
i wygrywaniu ich słabych stron.

Film porusza więc odwieczne 
obrony sądowej: jak daleko można 
w zadaniu obrony podsądnego bez 
z prawdą i społecznym poczuciem

ich psychiki

zagadnienie 
się posunąć 
liczenia sie 
sprawiedli-

wości, na ile zadania obrończe mogą przesła­
niać adwokatowi (czy w ogóle mogą?) prze­
świadczenie o winie jego klienta. Jaque prze­
chodzi nad tym problemem ze zręcznością mi­
strza komedii filmowej, więcej stawia pytań niż 
daje odpowiedzi. Oczywiście Cassidiemu prze­
ciwstawił prawników nieugięcie zmierzających 
do wykrycia prawdy, wszakże nie dał im ani ta­
kiej siły wyrazu, ani takiej ekspresji (tylko sę­
dzia śledczy daje kreację przekonywającą).

W rolach kobiecych popisuje się przede 
wszystkim Virna Lisi, mało u nas znana, robiąca 
teraz karierę w filmach amerykańskich. Marina
Vlady mniej przekonuje, gra nieco 
trudno sobie nawet wyobrazić takie 
u perfidnej morderczyni. Recenzent 
tym miejscu nie zdradził, widz od 
chwil filmu zna prawdę, cała zabawa

infantylnie, 
zachowanie 
niczego w 
pierwszych 
i cały pro-

blem tkwi w rozgrywce miedzy prawnikami. A że 
zabawa iest doskonała i jest w dodałku o czym 
pomyśleć, przeło można ten film z czystym su­
mieniem polecić.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

00 ZOBACZYMY

W

powieści znad rzeki”, 17.20 — 
„Klub 13-latków”, 17.40 — maga­
zyn „Nie tylko dla pań”, 18 — z
cyklu „Tematy z 
18.35 — program
„Myśmy tam byli”,

wariacjami”, 
ekonomiczny
19.10

turniej „Kwadrans zagadnień’
tele 

’, 20

Cztery przedstawienia teatralne, 
nie licząc widowisk dla dzieci i 
młodzieży, pięć filmów fabular-

— wywiad z min. J. Hrynkiewi­
czem, 20.20 — .Tajemnica zamku

nych, nie 
wiada na 
bm.) TV 
czwartek 
dowisko ,

licząc seryjnych, zapo- 
przyszły tydzień (18—24 
zwracamy uwagę, że w 
wznowione zostanie wi 
.Stawka większa niż ży

Edelsberg”, VII 
ka A. Zbycha 
niż życie”, 21.35

PIĄTEK: 16.40 
gielskiego, 17.05 
Hugo” z serii „

odcinek widowis- 
„Stawka większa 
—Trybuna TV.
— lekcja j. an-
— film „Wiktor 

.Przygody Hrabie-

To, iż w NRF nadal próbuje się podtrzymywać tezę o rze­komo wciąż jeszcze obowiązu­jącym pojęciu „Niemiec z 1937 roku” (przy czym kazuiści za chodnioniemieccy powołują się na deklarację mocarstw okupa cyjnych z 5 lipca 1945 roku w sprawie stref okupacyjnych Niemiec, w której na cztery tygodnie przed postanowienia mi poczdamskimi zostało uży­te sformułowanie „Niemcy... w granicach, jakie istniały 31 grudnia 1937 roku”, przemil­czają zaś Poczdam) ma swoje źródło w rewizjonistycznej is­tocie państwa zachodnionie- mieckiego. Nie należy więc łu­dzić się by opublikowanie ste­nogramów z Poczdamskiej Konferencji Wielkiej Trójki jednomyślnie odmawiającej już 18 lipca 1945 roku uznania obowiązującego charakteru po jęcia „Niemcy z roku 1937” — mogło na przykład spowodo­wać polityków bońskich do za rzucenia ich rewizjonistycz­nych interpretacji.Tym niemniej cytowany po­wyżej fragment stenogramów z poczdamskich posiedzeń Wielkiej Trójki, będzie wyjąt­kowo niemiłą lekturą dla za- chodnioniemieckich uzurpato rów prawa do reprezentowa­nia nieistniejących już od po­nad dwudziestu lat „Niemiec z 1937 roku”.

MES W TAKSÓWCE
Katarzyna I. — Czy istnieje ja­

kieś zarządzenie, że kierowca 
taksówki ma prawo odmówić 
jazdy — pasażerowi z psem?

RED. — Kierowca taksówki mo­
że nie zabrać pasażera z psem 
do swej taksówki, jeżeli pasażer 
nie wyrazi zgody na pokrycie 
wszelkich ewentualnych szkód, 
które pies mógłby wyrządzić. Je­
żeli jadący przyrzeknie, że po­
niesie wszelkie finansowe konse­
kwencje, kierowca taksówki nie 
ma prawa odmówić jazdy. Mówi o 
tym zarządzenie Ministra Trans­
portu Drogowego i Lotniczego z 
16. III. 1955 r. — Monitor Polski 
nr 41. (2231)

NALEŻY POSIADAĆ KONCESJĘ

ODPOW*^^
stroczek łzawy i gnilica mózgo- 
wata. Posiadają ujemny wpływ 
na zdrowotność pomieszczeń. 
Zwalczanie ich jest bardzo tru­
dne i walka ta musi być prowa­
dzona stale i przez wszystkich.

(2235)

RADIA STEREOFONICZNE

Meloman K. K. Słyszałem, 
w Polsce produkuje się radia

że

Tadeusz Kor. Mam samo-
chód osobowy, sam pracuję w in­
stytucji uspołecznionej. Czy sa­
mochód mój mogę wykorzystać 
dla celów zarobkowych, bowiem 
od czasu do czasu znajomi proszą 
mnie o odwiezienie do ślubu, czy 
przewiezienie kogoś do szpitala 
lub wreszcie zabranie na „łebka”?

RED. — Nie, nie ma Pan pra­
wa. Ogólne przepisy o zarobko­
waniu mówią, że trzeba mieć u- 
prawnienie do zarobkowania sa­
mochodem, tj. należy posiadać 
koncesję wydaną przez Wydział

bardzo głębokich tonach, nada­
jące się specjalnie do słuchania 
orkiestr symfonicznych. Jakie to 
są i gdzie je można nabyć?

RED.: Zakłady „Diora” produ­
kują m. in. radia stereofoniczne. 
Do nich należy odbiornik „Car- 
men-stereo”. Do wysokiej klasy 
należy radio „Turandot”, produ­
kowane przez Zakłady im. Kas­
przaka. Nabywać je można we 
wszystkich sklepach radiowych.

(2032)

Komunikacji, którą trzeba
uiścić opłatę skarbową. (2232)

GRZYB DOMOWY
J. K. z Leszna Co to jest

grzyb domowy i czy jest on szko-
dliwy dla

RED. — 
nazywamy 
wijających

zdrowia?
Grzybami domowymi 
grupy grzybów roz- 
się w budynkach na

drewnie, powodujących jego nisz­
czenie. Występują najczęściej w

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

stropach drewnianych, w 
gach, belkach, futrynach 
wach podłogowych. Grzyby 
wodują rozkład (zgniliznę)

podło- 
i list- 
te po- 
drew-

NA MATURĘ — WOLNE DNI

L.P. pow. Wolsztyn. — We Wrze 
śniu br. składałam egzaminy rtia-
turalne jako eksternistka li-
ceum ogólnokształcącym w Poz­
naniu. Na przygotowanie do egza­
minu wzięłam 9 dni urlopu. Kie-
rownictwo zakładu, którym
pracuję, zaliczyło mi te 9 dni na 
poczet urlopu wypoczynkowego 
(podobno eksternistom tych świad 
czeń nie udziela się i nie zwra­
ca mi również kosztów przejaz-
du).

RED. Wszystkim pracowni­
kom kształcącym się zaocznie w
szkołach średnich wyższych
przysługuje zwrot kosztów prze­
jazdu z miejsca zamieszkania do

na. Najpospolitsze z nich to — miejscowości, w której jest po-

łożony zakład naukowy. Nie 
zwraca się natomiast za hotel i 
nie wypłaca diet. Na przygoto­
wanie do egzaminów i zdawanie 
matury przysługuje Pani 9 wol­
nych dni w ciągu całego roku.

(2240)

WYMELDOWANIE ZMARŁEGO
G. G. — Jestem administrato­

rem domu. Ostatnio zmarł jeden 
z lokatorów. Jaki termin zgłosze­
nia obowiązuje mnie do wymel­
dowania zmarłego.

RED. W przypadku zgonu
osoby istnieje obowiązek doko­
nania wymeldowania w 3 dniach 
od zgonu. Obowiązek ten spoczy­
wa na dozorcy, administratorze, 
właścicielu budynku, a nawet 
najemcy. Osoby te powinny zgło­
sić organom ewidencji i kontroli 
ruchu ludności pod rygorem po­
niesienia kary od 4 500 zł do 5 ooo 
zł lub kary aresztu do 3 miesięcy 
(Dz. Ust. nr 33, poz. 164). (2277)

W PIERWSZY KOLEJNOŚCI 
KOSZTY SĄDOWE

Stała czytelniczka — Mój mąż 
długi czas nie łożył na utrzyma­
nie dzieci i stąd ma wielkie za­
ległości w alimentach. Ostatnio 
udało mi się ustalić miejsce pra­
cy męża i sprawę oddałam ko­
mornikowi, który, przysłał pismo 
o potrąceniu 2/5 od uposaż.enia 
(renta alimentacyjna nie jest usta 
łona sądownie). Czy komornik 
postąpił słusznie potrącając kosz­
ty sądowe?

RED. — W razie zajęcia (w po­
stępowaniu egzekucyjnym) wyna­
grodzenia za pracę pracownika, 
zakład pracy obowiązany jest po 
dać komornikowi wysokość za­
robków oraz terminy wypłat wy­
nagrodzenia. Z kwot uzyskanych 
z egzekucji w pierwszej kolej­
ności pokrywa się powstałe kosz­
ty sądowe i egzekucyjne, a do­
piero następnie roszczenia zasad­
nicze. (2216)

cie”, zaś w niedzielę zobaczymy 
pierwszy odcinek filmu z serii 
„Wojna domowa” wg znanych fe 
lietonów Zientarowej oraz pierw­
szy program rozrywkowy z nowe 
go cyklu „Spóźnieni przechodnie”.

PONIEDZIAŁEK: 17.05 — III od 
cinek filmu „Uwaga pies”, 17.20 
— dla młodzieży „Magiczna pałe­
czka”, 17.40 — magazyn motoryza­
cyjny „Klakson”, 18.05 — program 
publicystyczny „Nowy model”, 
18.30 — magazyn „Eureka”, 19 — 
Kino Krótkich Filmów, 20 — lek 
cja j. angielskiego, 20.20 — Teatr 
TV „Zapiski majora Pycia” wg J. 
Kaden-Bandrowskiego, wśród wy 
konawców m. in. K. Mikołajski, 
M. Dmochowski, W. Gliński, W. 
Hańcza.

WTOREK: 10 — film amerykań­
ski „Dzielnica Bovery”, wielokrot 
nie nagradzany na festiwalach, u- 
kazujący margines życia amery­
kańskiej metropolii, 17.05 — dla 
dzieci kino „Ptyś”, 17.50 — „Spot 
kanie z przyrodą”, 18.15 — film 
„Portret artysty”, 18.40 — teletur­
niej „21”, 19.10 — reportaż „Przed 
potopem”, 20 — magazyn „Wy­
cinanki”, 20.15 — film „Dzielnica 
Bovery”, 21.20 — „Na wielkim e- 
kranie”, 22.10 — z cyklu „Do was

go Monte Christo”, 17.30 — dla 
dzieci „Latający reporter”, 18 — 
„Zycie z planem w ręku”, 18.40 
— wszechnica TV „Zanim kurtyna 
pójdzie w górę”, 19.10 — „Wielo
kropek”, 20 Echo Tygodnia.
20.15 — program teatralny „Kon­
flikt Paolo di Vincenzo”, 21.25 — 
10 minut recenzji, 21.55 — publi­
cystyka kulturalna.

SOBOTA: 11.55 — szpiegowski 
film bułgarski „Złoty ząb”, 15.55 
— dla nauczycieli „Pojęcie pro­
blemu uczenia się”, 16.10 — lek­
cja j. rosyjskiego, 16.30 — nowo­
ści z estrady, program z Tallina. 
17.05 — dla dzieci „Klub zwolen­
ników muzyki”, z Budapesztu, 
18.15 — „Tele-Echo”, 18.45 — film 
dla dzieci z serii „Przygody ro­
dziny Odrzutowskich”, 20 — pro 
gram rozrywkowy z NRD „Muzy 
ka w powietrzu”, 20.45 — „Czy 
państwo lubią rewię?”, 22 — film 
duński „Dylemat”, dramat oby­
czajowy.

NIEDZIELA: 9 .Kreml węzo
raj i dziś” program z Moskwy, 
10.25 — dla dzieci „Zręczne ręce”,

Eksportowe sukcesy Stoczni Gdańskiejtatki nazywają się: „Fryderyk Cho­pin” i „Stanisław Moniuszko”. Na­zwy bardzo polskie, ale napisy ma lowane są cyrylicą, a nad rufą wyryso­wany jest sierp i młot — herb Związku Radzieckiego. To najnowsze, parę mie­sięcy temu dopiero wodowane, wielkie, nowoczesne statki — bazy rybackie. Już za kilka tygodni będą one pływały pod radziecką banderą na północnych mo-rzach rosyjskiejZ Radzieckim naszej redakcji deryk Chopin”.
Arktyki.dziennikarzem, gościem zwiedzamy statek „Fry- Długi 165 m dziesięcio-

Polska już nie produkuje. Drobniejsze kutry rybackie, statki pasażerskie i dro­bnicowe zamawiamy za granicą, najczę­ściej w Warnie, w Bułgarii. Dlaczego?Odpowiedź na to pytanie otrzymali­śmy wkrótce w gabinecie ekonomisty stoczni, a przy okazji krótki zarys hi­storii stoczni. Wiele on nam też zaraz wyjaśni. Polskie budownictwo okrętowe powstało właściwie dopiero przed 20 la­ty. W Gdańsku wcześniej już istniały stocznie, jedna niemiecka, druga akcyj­na, międzynarodowa. W czasie wojny znacznie zostały one zniszczone. W 1945 r. mieliśmy czterech fachowców-inżynie-

rodzice”.
ŚRODA: 10 film radziecki

11 ,W poszukiwaniu piosenek

„Chleb i róże”, dramat społeczno- 
psychologiczny, w rolach głów­
nych P. Kadocznikow, L. Kasat- 
kina, A. Zawiałowa, 17.05 — film 
seryjny dla dzieci „Baśnie i waś­
nie”, 17.15 — Teatr Jednego Akto­
ra „Ucieczka”, 17.30 — „Sylwetki 
X Muzy” z Poznania, 18 — Tygod-
nik wiejski, 18.25 .Arcydzieła
muzyki”, 18.55 — Wszechnica TV 
„Zaginiony izotop”, 20 — Nowości 
ekranu, 20.15 — lekcja j. rosyjskie 
go, 20.30 — koncert zespołów jazzo 
wych, 21.30 — magazyn spraw mię 
dzynarodowych „Światowid”, 21.40 
— PKF, 22.10 — Mały Teatr TV 
„Księga Apokryfów” K. Capka.

CZWARTEK: 16.15 — TV Kurs 
Rolniczy, 17.05 — film z serii „O-

dla dzieci” z Pragi, 11.55 — spra­
wozdanie sportowe, 13.45 — Kino 
Przygoda dla Trzynastolatków, 15 
— „Jedziemy na łów”, 15.15 — 
„Ula z IIB” — „Rozbrykane kamie 
nie”, 15.35 — telezabawa dla dzie 
ci „Zielony liść”, 16.20 — „Świat, 
obyczaje, polityka”, 16.40 — film 
„Niebezpieczny upadek” z serii 
„Bonanza”, 17.25 — „Ludzie i zda 
rżenia”; 17.35 — spotkanie z Zofią 
Rysiówną, 18.40 — film „Ciężkie 
jest życie” z serii „Wojna domo­
wa”, 19.10 — jubileusz „Chłop­
skiej Drogi”, 20 — film amerykań 
ski „Deszczowa piosenka”, mu­
sical z Gene Kelly w roli głów­
nej, 21.40 — sport, 22.05 — program 
rozrywkowy „Spóźnieni przechod 
nie”.

tysięcznik, może przerobić na pełpym morzu 5 tysięcy ton ryb. Pojemność 10 tys. ton towaru i 260 osób stałej załogi. Po statku oprowadzają nas: radziecki kapitan, który przyjmuje jednostkę dla swojego armatora i polski inżynier — kierownik budowy. Kapitan Witalis Żuk, młody, trzydziestoparoletni Łotysz z Ka­liningradu, jest bardzo ze stanu tech­nicznego statku zadowolony. Radzieccy marynarze lubią pływać na polskich statkach. Są dobrze zrobione, nowocze­sne. Cały proces przerobu ryby jest na nich w pełni zautomatyzowany. We wnę­trzu pod pokładem mieści się prawdzi­wa fabryka. Dziesiątki transporterów prowadzić będzie rybę z sieci rybackich kutrów do potężnej rozdzielni, a potem do zamrażalni i poszczególnych podze­społów pływającej fabryki. Ńa razie gi­gant morski jest jęszcze na nabrzeżu stoczni. Kilkadziesiąt osób pracuje przy jego ostatecznej kosmetyce; malarze, sto larze, elektrycy. Statek buduje się w cią­gu półtora roku: sam jego trzon-kadłub w pół roku, najwyżej 7—8 miesięcy, cały rok — wnętrze, maszynerię, część fa­bryczną, rekreacyjną i mieszkalną.Obecnie, prawie 85 proc, wszystkich zamówień Stoczni Gdańskiej wykonuje się dla Związku Radzieckiego. Są to ol­brzymie, nowoczesne jednostki. Małych

rów i 140 robotników — dawnych stocz-
Na radzieckim

„Chopinie"
niowców, zaminowane pozostałości halfabrycznych i zatopione wraki okrętów niemieckich w kanałach. W 1948 roku wodowano „Sołdka”. 50 procent wszyst­kich maszyn i urządzeń pochodziło jesz­cze z importu. Dzisiaj już tylko 13, w tym 6 proc, z krajów zachodnich. Duża jest w tym zasługa naszego „Cegielskie­go”. Silniki okrętowe HCP baydzo są w stoczni chwalone, cenione. Od\ początku większość wszystkich naszych statków produkowana jest dla Związku Radziec­kiego. Do 1963 r. 60 proc., obecnie blisko 85. Na tych to jednostkach nas? stocz­niowcy uczyli się robić statki. W czasie

Stoczniowcy przyznają dziś, że był to ogromny kredyt zaufania. W czasie pra­cy nad pierwszymi jednostkami brako­wało im jeszcze doświadczenia, zdarzały się błędy, niedokładności. Na długiej se­rii najlepiej jednak można się nauczyć. Dziś takie np. statki, jak: „Fryderyk Chopin” — 27 w tej serii, czy jego sąsiad z nadbrzeża, drewnowiec „Tułomles” — 39 statek tego samego typu — przyjmo­wane są już prawie bez żadnych zastrze­żeń. I są już znacznie tańsze; bo im dłuż­sza seria, tym mniejszy koszt, mniej pracy, większa dokładność i precyzja wykończenia. Pierwszy drewnowiec z tej samej serii, co „Tułomles”, kosztował np. 109 milionów zł; 15 — już tylko 96. Długość serii i liczba zamówień dla stocz niowców, jest sprawą najważniejszą. Je­śli tych mają wiele zamówień, mogą już sobie kalkulować, wybierać.Dzisiaj Stocznia Gdańska ma pełny portfel zleceń. Nie musi robić remontów, z których żyje w gruncie rzeczy więk­szość europejskich stoczni, nie opłaca jej się nawet budowanie małych jedno­stek dla kraju. I dlatego nikt w Gdań­sku nie zdziwił się zbytnio, gdy niedaw­no zapadła decyzja. Będziemy remonto­wać polskie statki w Amsterdamie, a in­ne, mniejsze, zamawiać w stoczniach: — Bułgarii. Reprezentacyjna piąta w świę­cie, pod względem wielkości produkcji, Polska Stocznia w Gdańsku, ma pełen portfel robót, pracuje na pełnych obro­tach, może już stawiać warunki.A kiedy bazy rybackie „Chopin” i „Moniuszko” popłyną w dalekie rejsy, miejsca ich w dokach, na nabrzeżu dru­gim stoczni, zajmą nowe statki. Trzy wielkie bazy rybackie zamówili już w stoczni polscy armatorzy. A, gdy już i o- ne odpłyną — jak dawniej, co parę mie-gdy wielkie stocznie zachodnio-europej- ... - -- -skie pracowały na zmniejszonych obro- sięcy. aż do 1970 r., będą do Gdańska tach i z trudem znajdowali zamówienia przyjeżdżać z Kaliningradu radzieccy nasi inżynierowie i robotnicy dostawali kapitanowie po nowe bazy rybackie, zlecenia na kilkanaście jednostek w cią- drewnowce, drobnicowce i rudowęglow-zlecenia na kilkanaście jednostek w cią­gu roku. I to w bardzo długich, najlep- ce- szych dla stoczniowców, seriach. WITOLD BOREWICZ



ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla Prac. Miejsk, Zjedn. Gosp. Kom. i Mieszk. 

W POZNANIU,
Ul. Dzierżyńskiego 296/298. telefon 591-97

PRZYJMUJE

DODATKOWO ZAPISY DO KLASY I
W SPECJALNOŚCIACH:

1, stolarskiej 6. kamieniarskiej
2. murarskiej 7. studniarskiej
3. blacharskiej 8. instalacji
4. malarskiej wodno-kan.
5. brukarskiej 9. ślusarskiej
Informacji udziela i zapisy przyjmuje

sekretariat Szkoły.
K7028

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 

w POZNANIU, ulica Tatrzańska 1/5
POSIADA DO SPRZEDAŻY 

części zamienne do następujących poja­
zdów samochodowych i motocyklowych:

1. CZĘŚCI .MIKRUS”

2. CZĘŚCI ,P-70”
po przecenie 50 proc.

3. CZĘŚCI .LUBLIN”
po przecenie 50 proc.

5.

6.

7.

CZĘŚCI

CZĘŚCI

CZĘŚCI

CZĘŚCI

MOTOCYKLA
po• przecenie 

,SHL-150”
50 proc.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
W POZNANIUUPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE W ZWIĄZKU ZE

ŚWIĘTEM ZMARŁYCHPRZYJMUJE
ZLECENIA

NA OKRYCIE MOGIŁ ŚWIERKIEM
do dnia 26 października br,, w cenie 41,— zł.W celu umożliwienia złożenia zleceń, Biura Cmentarzy na Junikowie i na Głównej — czynne będą od dnia 16 października br. w następujących godzinach:
wtorki i czwartki od 7—.17, 
soboty od 7 —15.

W niedziele, dnia 17 i 24 października br., w godz. od 10__ 14.
W pozostałych dniach w godzinach od 7 —15.

Inżynier poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9267m.____________________ _ 
Dwa mieszkania samo­
dzielne dwa i jednopo­
kojowe zamienię na jedno 
3-pokojowe, samodzielne 
z łazienką. Oferty- Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’ą 9269m.

Dokąd tak biegnie?Wiadomo, że do najbliższego sklepu spożywczego PSS po
znakomite CIASTKA
Mogą przecież już inni wykupić...

K7134

Przetargi

po przecenie
SKUTERA „OSA-150” 

po przecenie
MOTOCYKLA „SIMSON” 

po przecenie
MOTOCYKLA „WFM-125” 

po przecenie

50

50

50

50

proc.

proc,

proc.

proc.
SPRZEDAŻ i 

Dział
PROWADZI 

t Zaopatrzenia w godzinach od
8—10 — telefon 432-77. K7196

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu przyj­
mie INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW ze zna­
jomością wierceń obrotowych i udarowych, KIEROW­
NIKÓW OTWOROW WIERTNICZYCH i TECHNIKÓW 
GEODEZYJNO - DROGOWYCH na wst. staż pracy, 
ewent. z krótką praktyka zawodową. Zgłoszenia pro­
simy kierować do Działu Kadr, w Poznaniu. Stary
Rynek 81. pokój 21. K7156
, „ CIEŚLI
— MONTERÓW WODNO-KAN.,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9” w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Poz­
nań. ul. Świetosławska 12. pokój 27. K7236

Pokój z kuchnią, kom­
fort zamienię na 2—3-po- 
kojowe, nowe budowni­
ctwo. Adres: Dębiec. Ka­
sztanowa 29 m. 4. 9293m

LoKale

Sprzedam parcelę budow­
laną 800 m2, blisko tram­
waju. Jaśminowa 8 m. 5. 
______________________ 8874g

Sredzka Wytwórnia Tkanin Technicznych w środzie 
ulica Ks? Kegla 3 — ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie prac budowlanych (otynkowanie budynku 
przy ul. 17 Września o pow. 350 m2. materiałem wy­
konawcy). .

Termin wykonania prac do dnia 15. XL 196a r.
Oferty należy składać do dnia 20. X. 1965 roku.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w biurach, 

przedsiębiorstwa w dniu 21. X. 1965 roku.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta względ­

nie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
K7323

Sredzka Wytwórnia Tkanin Technicznych w Środzie, 
ulica Ks. Kegla 3 — ogłasza PRZETARG na wyko-

i . „ . nPraca
Ucznia blacharskiego od 
lat 16 — przyjmę z utrzy 
raaniem. B. Pietrzyński, 
Śmigiel. Kilińskiego 16.

9721g
Przyjmę — ucznia, uczen­
nicę do zawodu krawiec­
kiego. Poznań - Podolany,
Kosowska 23. 8850g
Ucznia przyjmę. Pracow­
nia tapicerska. Dabmw-
skiego 24. 8900g
Młoda kobieta przyjmie 
pracę po południu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 9125g.

Kupno^

Dywany wschodnie w roz­
maitych wymiarach po­
szukujemy oferty z po-
daniem wymiaru. stanu, 

adresunazwy dywanu. ----------
1 ceny, Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 
8949g.

Puch — pierze nowe i u- 
żywane skupuje firma 
Polplume, Rynek Łazar­
ski 2. tel. 639-56, od godz.
9—15. 8406g

Pianino marki „Ecke”, 
płyta metalowa sprzedam 
tanio. Poznańska 42 m. 4. 

______ 9970?
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70 w podwórzu. 8693g
Bramy, furtki, siatki, słuo 
ki, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego
42. 3100D
Wózki dziecięce, wielk’ 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary ooleca 
Brzozowska — Poznań 
Czerwonej Armii 10.

7308?
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki. kompletne 
ogrodzenia, naprawy, wy­
konuje warsztat Grun­
waldzka 24 9483?

Dnia 13 października 1965 r. zmarł nagle 
nasz długoletni pracownik

JAN SADZISZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 

o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Wyrazy serdecznego współczucia Żonie i Ro­
dzinie składają

Zarząd'?* Rada Pracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

OCHRONY OBIEKTÓW I USŁUG ROŻNYCH
W POZNANIU K7369

Dnia 13 października 1965 r. zmarł mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 76. śp.

Karol Michalski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm„ 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarza parafialnego 
w Spławiu.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań-Szczepankowo, ul. Skibowa 53. 9959g

Dnia 14 października 1965 r. po długiej 1 cięż­
kiej chorobie zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza kochana, do­
bra mama, przeżywszy lat 58, śp.

Rozalia Krajniak
z domu RODE

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm., 
o godzinie 16 z domu żałoby.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I WNUKI

9953g

Dnia 13 października 1965 r. zmarł nieocze­
kiwanie, mój ukochany i troskliwy mąż i ta­
tuś. najlepszy szwagier i wujek, śp.

Adam Hasiński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm., 
- • ■ • 14.30 z kaplicy cmentarnej w Sza-o godzinie 

motułach.

Kik owo,

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYN I RODZINA

poczta Nojewo.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 9917g

POLSKI

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szur owski 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8.30—17.30: redaktor 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 617-16;

” u Z N A M 
Grunwaldzka 19.

bCUHDWjD

Sp-nia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka 
w POZNANIU, ulica Grunwaldzka 3 

zawiadamia, że w dniu 15. X. 1965 rokuNASTĄPIŁA ZMIANA 
numerów telefonów biur Zarządu 
Z NUMERÓW 437-30 i 430-94

NA NR 472-08

Krzewy róż Super - Star 
sprzedam. Wysyłam po­
cztą. Tel. 555-35. 9060g
Garaże drewniane do roz­
biórki sprzedam natych­
miast. Wiadomość; Poz­
nań, Wybickiego 16 m. 11,
godz. 16—18. 9943g
Drzewka owocowe poleca.' 
Jan Woźny, Piątkowo, ul. 
Szkolna 4, poczta Poznań 
31. tel. Poznań. 439-89.

9902S
Najnowsze modele wóz­
ków dziecięcych, głebo-
kie spacerowe ooleca
Wytwórnia. Orzeszkowej
18a 8865 g
Sprzedam tanio jadalnię
i amerykankę
wa, od
wskaże

godz. 
Biuro

Grunwaldzka 
8834g.

dwuosobo- 
16. Adres 
Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam piec kaflowy 
’»ży, gładki, pokojowy i 
-ąflowy przenośny. Lu­
boń. ul. Okrzei 2a.
____________ . 9115^ 
Sprzedam wózek głęboki 
nowoczesny, granatowo- 
biały oraz rowerek dzie­
cięcy. Grunwaldzka 69a 
m. 5.________________ 9132g

K7292

Elegancką, ślubną suk­
nię sprzedam. Tel. 713-37.

R889g
Sprzedam 2 opony z dęt­
kami, nowe, 560X15. Frąc­
kowiak. Promienista 66. 
_______________________8910? 
Sprzedam motocykl „Pan
nonie”. Łozowa 43 m, 2.

8861 g
Sprzedam fortepian krót­
ki w dobrym stanie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 8936g.

Samochody
Fiat 600 Multipla. 6-ose-
bowy sprzedam. Dą-
browskiego 31. portier­
nia.9517g 
„Skodę” 1102 czterodrzwio 
wą sprzedam. Tel. 516-15. 

8832?
Sprzedam .Wartburga- 
Standart 1964, stan bardzo 
dobry. Oferty z podaniem 
proponowanej ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8833g.
Snrzedam 5-tonowy na 
ropę silnik, oo remoncie. 
Poznań, Małeckiego 21 m.
2. tel. 652-30. 8912g

Dnia 14 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 
po pracowitym życiu, nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, siostra, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia, śp.

z SKOŁUDÓW

Maria Hojanowa
I voto KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 
o godzinie 16 na cmentarzu ,przy ul. Blusz­
czowej.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 171.

W głębokim żalu 
RODZINA

9967g

W dniu 14 października 1965 r. zasnął w Bogu, 
po krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 51, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, brat, szwagier, siostrze­
niec, kuzyn i wujek, śp.

Alfons Pomlanowicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

^Poznań, Młyńska 12a m. 5. 
Zielona Góra. 9961g

W dniu 14 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

Bronisława Steinowa
z domu KULCZYŃSKA 

członek Związku Literatów Polskich
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Konopnickiej 16 m. 4. 9988g

Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa”- Biuro Ogłoszeń- Poznań, ul

Szczecin! Mieszkanie kwa 
terunkowe 3’/r pokoju z
wygodami. telefonem w
śródmieściu zamienię na
mieszkanie w
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
8S35g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Szczecin! Mieszkanie dwu 
ookojowe z kuchnią, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu lub wojewódz­
twie poznańskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8945g.
Garaż odstąpię — ogrze­
wany. Telefon 471-02.

8963g
Wyłączonego pokoju, po­
szukuję dla jednej samo­
tnej osoby. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8985g.
Pokój wynajmę panom.
Poznań, Grabowa 15.

9049m
Pokój z kuchnią w no-
wym budownictwie.
modzielne, 
mienię na 
z kuchnią, 
modzielne.

centrum
sa- 
za-

duży pokój 
łazienką, sa- 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9137m.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka. Oferty z opisem, 
warunkami i ceną kie­
rować pod adresem- 
Krenz, Poznań, Krucza 
7. 9189g
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni po­
szukują pokoju w Pozna­
niu na okres 2 lat. Ofer­
ty Biuró Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 9231m.

Parcelę (pół bliźniaczej) 
ładne położenie (Grun­
waldzka—Ostroróg) sprze 
dam. Cena 90.000 zł. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9186g.____________________  
4,5 ha ziemi w Nądni k. 
Zbąszynia do sprzedania. 
Zgłoszenia: Stanisław To­
miak, Nowy Tomyśl, ul. 
Czerwonej Armii 10.
____________ _________15896p
Sprzedam działkę pod 
budowę na Osiedlu War­
szawskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8772g.

Kupię domek w Poznaniu 
lub okolicy, około 150.000 
zł. Oferty Biuro 'Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8879g.
Leszno parcelę sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8880g._________________ 
Kupię część willi, do za­
miany mieszkanie dwu- 
pokojowe, samodzielne, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 8884g.
Sprzedam 2 ha działkę 
ziemi pszenno - buracza­
nej z planem zabudowy, 
studnią i wapnem w Bo- 
lechowie (Osiedle), koło 
stacji kolejowej i blisko 
przystanku autobusowe­
go. Zgłoszenia: Solis Bo­
lechowo - Osiedle, Świer­
czewskiego 16. pow. Poz­
nań. 89’26

nanie;
14 SZT. BELEK KRATOWYCH - DACHOWYCH
ze stali kształtowej z materiału wykonawcy.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. MechanW* 
w siedzibie przedsiębiorstwa. Termin wykonania 
prac 15. XI. 1965 r. Oferty należy składać do dntm 
20. X. 1965 roku.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dixfu 
21. X. 1965 r. w biurach przedsiębiorstwa.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państ-oc^ 
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K73T4

^y^RADI0ZTCŁEWBZ3l

R
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8793g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 
26. wejście 8. piętro Tl.
______________________ 7931g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiecro 2ą uarter, ”200?
Kursy stenografii, 
nią na maszynie -

pisa- 
orga

nizuje Wojewódzka Dy­
rekcja Kursów Stów. Ste 
nografów 1 Maszynistek, 
Poznań, ul. Chełmońskie
go 8989 g
Wspólny garaż motocy­
klowy wydzierżawię. Ry 
nek Jeżycki. Wiadomość 
Strusia 8 m. 12. 8994g

Sławomir Zarzycki
major dypl. b. Pułku Ułanów Poznańskich 
odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych 

oraz innymi odznaczeniami
zmarł 1 sierpnia 1965 r. w Londynie, przeżywszy 
lat 61.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wto­
rek, dnia 26 bm., o godzinie 7.15 w kościele 
Najśw. Zbawiciela, przy ul. Fredry.

Cześć Jego pamięci!
GRONO KOLEGÓW PUŁKOWYCH

9952g

Dnia 14 października 1965 r. zmarł nagle, 
pracownik naszej Spółdzielni

Jan Waligórski
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę 

i Przyjaciela.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, .18 bm., 

o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
O tym zawiadamiają:

Zarząd Rada Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „METALOWIEC” 

W POZNANIU
9980g

Dnia 14 października 1965 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, brat 
i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Leon Zając
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 hm.,, 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej, na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Fabryczna 38 m. 5. S963g

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki fzasteoca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony? 611-21 łączy wszy«tkie 

naczelny 657-76 z-ea red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85: 
dział miejski 659-39- r-d^kcja nocna 436-73 i 453-31 Wydawca: Poznańskie

Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa”- Biuro Ogłoszeń? Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 611-21. Za treść 1 terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielała placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

lin. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-l

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn-ł 
8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 9 Dla ki. III 
i IV; 9.20 Koncert radzieckich ork. i zesp. roz­
rywkowych; 10 „Spokojnie. Rukat”; 10,20 Muzyka 
operowa; 11 dla kl. VI, pt.: „Leonardo i gwiazdy"; 
11.30 Na swojską nutę; 11.49 „Rodzice a dzi-rkn’ ; 
12.25 „Wiejskie spotkania”: 13 Dla kl. III i IV pŁs 
„Niebezpieczny połów” opow.: 14 „Zagadka literac­
ka” — „Niezapomniane stronice”; 14.20 Muz. hisz­
pańska; 15.05 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.*» 
Gra zesp. „Studio M-2”; 15.45 Kurs jęz. ang.; 10 
„Mój program na antenie”; 16.35 „Kolorowy mi­
krofon”; 17.15 Muzyka ponularna; 17.40 „Wychodne 
dla Ewy” ode. pow.; 18.05 Aud. Red. SpoŁ; 18.20 
Koncert dnia; 19.15 „Wędrówki muzyczne no kra­
ju”; 20.30 Proeram wieczoru; 20.35 „Podwieczorek 
przv mikrofonie”; 22.05 Przegląd prasy literackiej; 
22.30 „Włoskie piosenki w tanecznvm rytmie”; 23.15 
Z pogodnych kart muzyki Mozarta.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.06, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 Re­

porter ekonom, donosi: 8.50 Koncert Chóru Radia 
Szwajcarii Włoskiej; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynarodowa; 10 Graja ork. Radia Czechosło­
wackiego i Węgierskiego: 10.40 „Z kieleckich dróg” 
fragm. prozy M. Brandysa; 11.40 „Klub entuzjastów 
nowoczesności”; 12.10 Magazyn rolniczy; 12.40 Tech­
nika i Problemy „Non plus ultra” słuch.; 13.20 Kul­
tura pilnie poszukiwana; 14.30 Melodie rozrywką 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Miniatura symf.; 15.30 
Dla dzieci słuch, pt.; „Trzy Parki”; 16.30 Grająca 
szafa; 17.12 Aud. oświatowa: 17.50 Radioexpress: 18.50 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i aktualn.: 19.30
„Matysiakowie”; 20 „Radiowy Klub Nastolatków”;
20.20 Muzyka taneczna; 21.40 Gra Zespół .1. Miliana;

23 Muzyka tan,22 Radiokabaret ,.Trzv po trzy”; 
WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30,

23.50.1.55.
TELEWIZJA: 9.55 Geografia dla

12.05, 16, 19, 21.

kl. VI „Z prze-
szłości geologicznej Polski; ok. 11 Prezydent Włoch 
w hołdzie ofiarom hitleryzmu — transmisja z by­
łego obozu w Oświęcimiu: 12.15 „Książę i aktorecz­
ka” film fab. prod. ang. (1. 16); 15.45 Organizacja 
i sędziowanie czwórboju lekkoatletycznego z cy­
klu: lekcja WF dla nauczycieli; 16 30 lekcja iez.
rosyjskiego; 16.20 „Sztuka młodvch” 
wykonawcy Obrazcowa i Słobodnika
17 
dla

Wiadomości; 17.05 „Pierwsze kroki”

— młodzi 
(Moskwa); 

program
nauczycieli z cvklu: Nauczycielskie skrawy

17.20 Dla młodych widzów „Żołnierze zwycięstwa” 
— reportaż; 18 Młodzieżowy Klub TV „Po szóstej”;
18.45 Program pt.: „Dwa teatry”; 19.10 Gawędy wil­
ków morskich: 19.30 Monitor: 19.55 Dobranoc: 20 Fe­
stiwal koszykówki — spotkanie „Real” Madryt —
„Europa”; 
może tak?” 
towe; 22.55

21.30 „Tele-Variete” program pt.:

ang. (od lat 16).

22.30 Dziennik: 22.50 Wiadomości 
,Książę i aktoreczka” film fah.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 Muzyka; 8.20

spor- 
prod.

„Pla-
my na manie”; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym słuch, pt.: „O kozie, która lubiła kła­
mać”; 10.24 Utwory J. S. Bacha; 10.50 Koncert 
życzeń; 12.15 Międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — NRF w Łodzi; 14 „Radiowa Piosenka 
Miesiąca”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Tropami 
ludzi i pieśni”; 16.05 Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 „pług honoro­
wy?’’ słuch.; 17.37 Muzyka taneczna; 18.05 Gra Poz­
nańska 15 Radiowa; 18.20 „Popołudnie z muzyka”; 
19.20 „Spotkanie z Lebarem”, gra Ork. PR nod 
dyr. St. Rachonia: 20.30 Program wieczoru; 20.35 
„Matysiakowie”; 21.05 Radiokabaret; 21.55 „Nie­
dzielne wieczory muzyczne”; 23.15 Gra Ork. Tan. 
pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II; 8.35 „Radioproblemy”; 8.46 Stare 

melodie — nowe opracowania; 9.05 Z piosneczką 
i gawędą; 9.25 „Deszczowy koncert”; 10.30 Kern: 
Melodie z opt. „Statek komediantów”; 10.40 „Ze­
spół Dziewiątka”; 11 Utwory J. S. Bacha; 11.30 
Aud. literacka; 12.10 Pozn. Koncert Życzeń; 13.10 
Muzyka; 13.30 „Moskwa z melodią i niosenką 
słuchaczom polskim”: 14.30 Sprawozdanie dźw. 
z meczu piłk. „Lech” Poznań — „Raków” Czę­
stochowa; 15 Dla dzieci słuch, pt.: „Pożegnanie 
z Grynderem”; 15.59 Wyniki losowania „Kozioł, 
ków”; 16.30 Koncert Chopinowski Witold Malcu- 
żyński — fortepian; 17.05 ,.O czym mówią w świę­
cie”; 17.30 „Program z dvwanikiem”; 18.35 Konc. 
rozrywkowy; 19 Rewia piosenek; 19.30 „Tak jest 
jak wam sie zdaje” słuch.; 20.31 Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 20.32 Muzyka do tańca: 21.?5 
Koncert estradowy z udziałem solistów, 22 Ogólno 
polskie i poznańskie wiadomości sportowe; 22.30 
„Piosenki francuskie, które lubimy”; *23 Jan 
Brahms: II koncert fortepianowy B-dur opus 83.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10.50 Wiadomości; 11 Sprawozdanie 

sportowe; 13.30 PKF; 13.40 „Mały bobesz” film 
prod. CSRS dla młodych widzów; 14.55 „Szlachetne 
zdrowie” reportaż filmowy; 15.10 Muzeum szla­
gierów — program rozrywk. prod. węgierskiej _  
film; 15.55 „Jak dawniej ogrzewano mieszkania” 
z cyklu „Piórkiem i Węglem": 16.15 Z cyklu „Por- 
trety ’ — program pt.: „Casals 88”; 17.10 Szklana 
niedziela I; 17.25 „Kabaret Starszvcb Panów" _  
program pt.: „Czternaście i trzy czwarte” — udział 
biora: I. Kwiatkowska. K. Jędrusik. A. Śląska, M. 
Czechowicz. W. Michnikowski. Cz. Roszkowski oraz 
Jaremi Przybora i Jerzy Wasowski; 18.25 Szklana 
niedziela II; 18.30 „Czytamy Poniołv" — teletur­
niej; 19.20 Szklana niedziela III, 19.25 Dzier nik 
1 nonranoc; 19.50 Szklana niedziela IV; 19.55 Wv- 
njki losowania Poznańskiej Grv Liczhowei ..Ko­
ziołki”; ?o Festiwal koszvkówki — spotkanie .Wi­
sła” Kraków — „Real” Madryt- 21.30 Słownik wy­
razów obcych; 21.40 Szklana niedzielą V; 21.45 wia- 

' ?1,5S "K^rys Martina" — film TV prod 
USA . 2?.40 Niedziela sportowa.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian



Zacieśnianie współpracy: dom - szkoła
peżycŁa sesja poświęcona wychowaniu

I? adni DRN Jeżyce zajęli się wczoraj na III sesji omó­
wieniem roli placówek oświatowo - wychowawczych, 

kultury, sportu i turystyki w wychowywaniu dzieci i mło­
dzieży. W sesji uczestniczyli także: kurator Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego — dr J. Stoiński, kierownicy szkół, 
przedstawiciele komitetów rodzicielskich i opiekuńczych o- 
raz organizacji społecznych.Referat wygłosiła przewod­nicząca Prezydium DRN — T. 

Andrzejewska. M. in. podkreś­liła ona dotychczasowe osiąg­nięcia jeżyckiego szkolnictwa oraz innych placówek oświa­towych w nauczaniu i wycho­wywaniu młodego pokolenia. T. Andrzejewska stwierdziła jednak że do tej pory za ma­ło uwagi poświęca się samej sprawie wychowawczej. Wiele dzieci spędza czas wolny po nauce — na ulicy. A przecież
Owocowe perspektywy

Zamiast jabłek - bułgarskie „słońce"
O o truskawkach, które w tym roku obrodziły jak nigdy,
* na inne owoce przyszedł nieurodzaj. Odczuli to kon­

sumenci w miesiącach letnich i teraz, jesienią. Ogółem w 
kraju przewiduje się skup jabłek w granicach 30 procent 
poziomu ubiegłorocznego.Będą to przy tym głównie jabłka późne, zimowe, przewi­dziane na rezerwy zaopatrze­nia dla zachowania ciągłości sprzedaży, będą to zarazem głównie jabłka gorszych ga­tunków z uwagi na nielaska- wość aury. Skup śliwek i gru­szek, szacowany na zeszłorocz­nym poziomie, nie zapewni do­statecznego zaopatrzenia ryn­ku w owoce. »

Handel wewnętrzny musi.ał więc 
sięgnąć do centralnej kiesy i po­
starać się o wyrównanie niedobo­
ru importem owoców. Uwzględ­
niając, że ilość krajowych owo- 
có\y wystarczy na stworzenie re­
zerw zimowych, postanowiono 
zakupić pewne ilości jabłek na 
Węgrzech. Dla zaspokojenia bieżą­
cej konsumpcji owocót£, zdecydo­
wano się natomiast na zwiększony 
import winogron z Bułgarii i Ru­
munii.Rezultaty tych posunięć wi­doczne są i na poznańskim rynku. Już w ciągu sierpnia i września sprzedano w Pozna­niu 311 ton winogron, na paź­
dziernik zapowiedziano dosta­
wy w wysokości ponad 1000 
ton. Do końca sezonu handel 
poznański otrzyma łącznie pra 
wie 2000 ton winogron bułgar­
skich i rumuńskich, a więc pięć 
razy więcej, niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego!Niektórzy handlbwcy wyra­żają więc obawy, czy nasz ry­nek zdoła wchłonąć tyle wino­gron. Wydaje nam się, że oba­wy te są przedwczesne i nie­uzasadnione. To prawda — nasz konsument nie jest przy­zwyczajony do winogron, któ­re spożywa zazwyczaj świeże, na deser. Ze względu na ogra­niczone możliwości przygoto­wania domowym sposobem przetworów owocowych z bra­ku śliwek, gruszek . i jabłek, 
warto tym bardziej zaintereso-

Niedzielny przegląd wydarzeń
Na kolejnym, niedzielnym 

przeglądzie prasowym (17 bm.), 
organizowanym przez TWP, 
WKZZ i poznański oddział Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, aktualne problemy sytua­
cji międzynarodowej omówi 
red. Lech Jeszka z Zachodniej 
Agencji Prasowej. Początek pre 
lekcji o godz. 11 w sali konfe­
rencyjnej TWP, ul. Armii Czer­
wonej nr 69.

Po wykładzie, prąjekcja fil­
mu. Wstęp bezpłatny, (na)

Wystawa T. Gyarmathy
W Salonie ZPAP na Starym 

Rynku nastąpi dzisiaj otwarcie 
wystawy malarskiej Tihamera 
Gyarmathy (Węgry). Początek o- 
twarcia o godz. 13. (na)

INF UHML JEMU
Dom Kultury Drukarza przyj­

muje zapisy chłopców w wieku 9 
—14 lat do pracowni modelowania 
samochodów. Nauka jest bezpłat­
na. Zgłoszenia przyjmuje i infor­
macji udziela DKP, ul. Inżynier­
ska 10, tel. 505-43.

Kolejny program z cyklu „Po­
znajmy się” urządza „Adria” w 
niedzielę. 17 bm., o godz. 17. H. 
Stefańska przeprowadzi wywiad z 
dr K. Hoffmanem.

Uroczyste otwarcie nowego se­
zonu Klubu Seniora Pałacu Kul­
tury nastapi w niedzielę, 17 bm., 
o godz. 16. Również w niedzielę 
Pałac Kultury zaprasza o godz. 17 
na imprezę estradową połączoną 
z finałem eliminacji wojewódz­
kich HI Ogólnopolskiego Turnie­
ju Czytelniczego, ZMS i PW 
„Iskry”. 

istnieją możliwości otoczenia opieką dzieci także po połud­niu. Obecnie np. do kółek za­interesowań w szkołach nale­ży 1468 uczniów. Stanowi to 12,4 procent wszystkich dzieci uczęszczających do jeżyckich szkół. Jeszcze mniejsza liczba — 233 korzysta z ognisk pracy pozaszkolnej.
Przewodniczący Komisji Oświa­

ty i Kultury — J. Grześkowiak w 
wygłoszonym koreferaciĄ, m. in. 
zwrócił uwagę na to, że pieniądze

wać nasze gospodynie przy­
rządzaniem kompotów7, dże­
mów7 czy konfitur — właśnie z 
winogron. W ten sposób zapew nimy sobie zimą witaminy i urozmaicenie jadłospisu. Kto się tym powinien zająć? Chy­ba handel — przez odpowied­nią reklamę, wspartą receptu­rą przetworów winogrono wych, przygotowaną przez po­radnie w’ typie „Praktyczna Pani”.

Tylko — niech będzie to rzeczo­
wa informacja, a nie upoetycznio- 
tia „reklama” w stylu: chcesz po­
znać smak bułgarskiego (rumuń­
skiego) słońca? Kup winogrona 
w sklepach nr... w cenie 10 i 15 zł 
za kilogram. To już wiemy. Nie 
znamy natomiast sposobów przy­
rządzania tych owoców. Chyba...

Chyba, że pomogą nam w tym 
i Czytelnicy, (zs)

KoMunikat WUML
Kierownictwo Wieczorowego U- 

niwersytetu Marksizmu - Leninie 
mu przy Komitecie Wojewódzkim 
PZPR w Poznaniu podaje do wia­
domości, że trwają jeszcze zapisy 
na następujące kierunki studiów:

• 2-letnie studium historyczno- 
filozoficzne. Program zawiera ja­
ko przedmioty obowiązkowe: hi­
storię polskiego ruchu robotnicze 
go, teorię państwa i prawa, wy­
brane zagadnienia ekonomiczne 
oraz etykę marksistowską. Jako 
przedmioty fakultatywne, są tu 
przewidziane, wybrane zagadnie­
nia z filozofii, socjologii marksi­
stowskiej, religioznawstwa i psy­
chologii;

• Roczne studium filozoficzno- 
przyrodnicze, przeznaczone dla 
wyższego personelu społecznej 
służby zdrowia;

• Roczne studium filozoficzno- 
socjologiczne dla wykładowców 
szkolenia partyjnego z zagadnień 
światopoglądowych.

O przyjęcie na WUML ubiegać 
się mogą członkowie partii i bez­
partyjni, którzy pragną pogłębić 
studia z węzłowych problemów 
teorii marksistowskiej. Nauka 
odbywać się będzie raz w tygo­
dniu w godzinach od 16—20.

Kandydaci proszeni są o złoże­
ni^ w terminie do 20 październi­
ka br.: podania o przyjęcie, an­
kiety personalnej, odpisu świa­
dectwa maturalnego lub dyplomu 
(odpis uwierzytelniony przez za­
kład pracy lub Sekretariat 
WUML); skierowania z POP dla 
członków partii lub kierownictwa 
zakładu pracy dla bezpartyjnych 
oraz 2 fotografii. Dokumenty na­
leży składać w Sekretariacie 
WUML, ul. Czerwonej Armii 78, 
gmach KW, pokój 122, nr telefonu 
544-72.

Szczegółowych informacji udzie 
la Sekretariat WUML-u. (na)

PAŹDZIERNIK Gerarda

16 
tobola Słońce: 6.17—16.57

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; OPERA — g. 19 „Wieczór 
Galowy”; OPERETKA — g. 19 — 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.30 „Słowik”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA" — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Viridiana” (hiszp., 18 1.); APOL 
LO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20.15 
„Przybycie łytanów” (franc.-wło­
ski, 12 1.); BAŁTYK — g. 9.30, 14 
i 18.30 „Popioły” (I i II s. poi. 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 „Ktoś obok Ciebie” 
(NRD, 16 1.), g. 20.15 „Zabić dro­

zbierane przez komitety rodziciel­
skie nie zawsze są przeznaczane 
na akcję socjalną. Wiele szkół 
fundusze te wykorzystuje przede 
wszystkim na cele . gospodarcze.Ogół zabierających głos w dyskusji podkreślał ’ koniecz­ność rozszerzania form pracy z dziećmi w godzinach popołud niowych. Na ten temat mówili m. in. radni: M. Kudłowa i A. 
Zajączkowski. Ten ostatni rad ny stwierdził też, że odpowie­dzialnymi za wychowanie mło dego pokolenia są przede wszystkim rodzice. Zdarza się jednak, że domy rodzicielskie zbyt mało uwagi poświęcają temu zagadnieniu.

Radny B. Hajdrych podkreślił, że 
obecnie dzięki zmniejszaniu się 
liczby dzieci w szkołach, istnie'ą 
coraz lepsze
-lżenia zajęć poza lekcjami. O u- 

r aostępńienie harcerzom pracowni 
i gabinetów w szkołach apelował 
komendant Hufca ZHP Jeżyce — 
Z. Majchrowicz. Dyskutanci poru 
szali też inne sprawy związane z 
opieką nad dziećmi. Radna L. 
Wtorkowska postulowała zn-—- 
kowanie we wszystkich ’ szkołach 
gabinetów stomatologicznych.Uczestnicząca w sesji wice- brzewodnicząca Prezydium RN Poznania, W. Klawiter zapoz­nała radnych z planami budowa nictwa szkolnego w tej 5-latce i następnej. W tym roku na Jeżycach oddana bodzie w~^- cze jedna szkoła przy ul. So- chaczewskiej. Radny, a zara­zem sekretarz KD PZPR Je­życe — E. Sowiński, omówił sprawy związane z ideohigicz nym zaangażowaniem się na­uczycieli oraz właściwym zro­zumieniem roli i zadań komi­tetów rodzicielskich i opiekun czych. Chodzi przecież nie tyl­ko o pomoc materialną dla szkół, lecz także w wychowy­waniu dzieci i młodzieży.Na sesji uchwalono li. in., że w latach 1966/70 powinno działać w dzielnicy co naj­mniej 8 półinternatów. Posta­nowiono też po południu udo-1 stępnić dzieciom boiska szkol­ne oraz zapewnić na nich opie- ( kę pedagogiczną.

Podczas sesji radni, w związku 1 
z objęciem innej pracy, przyjęli I 
rezygnację dotychczasowego se-' 
kretarza Prezydium DRN — J. ' 
Kosika, (a)

Linia 04 oraz ul. Kasprzaka
Począwszy od 17 bm. (niedziela) 

ulegnie częściowej zmianie trasa 
linii autobusowej 64. Autobusy bę 
dą kursowały od pl. Wyspiańskie­
go przez ul. Kasprzaka i dalej ul. 
Chociszewskiego. Na pozostałych 
odcinkach trasa linii 64 pozostaje 
bez zmian. Jednocześnie ulegnie 
zmianie lokalizacja przystanków 
między pl. Wyspiańskiego i ul. 
Reymonta. Nowe przystanki zo­
staną zlokalizowane: ul. Szymbor­
ska, (skrzyżowanie ul. Kasprzaka 
i Chociszewskiego), ul. Kasprzaka 
(pomiędzy ul. Sczanieckiej i En- 
gla) oraz na pl. Wyspiańskiego. 
Zlikwidowane zostaną przystanki 
przy ul. Reymonta oraz przy skrzy 
żowaniu ul. Jarochowskiego i Cho 
Ciszewskiego. (St) 

Węgierscy recepcjoniści w „Merkurym"Na podstawie umowy o wymianie personelu, zawartej mię­dzy Zrzeszeniem Polskich Hoteli Turystycznych, a dyrek­cją hoteli węgierskich, w Poznaniu przebyw7a obecnie gru­pa recepcjonistów węgierskich. Praktykanci z Budapesztu obsługują w języku rosyjskim i francuskim zagranicznych gości „Merkurego”, pobierając przy okazji pobytu w Pozna­niu lekcje polskiego.Również specjalność cukierników „Merkurego” — „torcik węgierski”, uzupełniony zostanie przez kilka innych „wę­gierskich” smakołyków. Przygotowuje je w czasie pobytu w Poznaniu cukiernik z Budapesztu, odbywający kilkutygod­niową praktykę pod okiem doświadczonych poznańskich mistrzów.W kilku hotelach węgierskich przebywa od niedawna per­sonel polski. Wkrótce wyjeżdżają do stolicy Węgier dwie recepcjonistki z „Merkurego”.W poznańskim hotelu zorganizowano obecnie kilkustop­niowe kursy języków obcych. Uczestniczy w nim 125 osób personelu, (wa)
zda” (USA, 16 1.); GONG — g. 10 i 
32 „Kopciuszek” (radź., 9 1.), g. 
15.30, 18 i 20 „Dwa oblicza zem­
sty” (USA, 16 1.); GRUNWALD — 
15, 17.30 i 20 „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 1.); GWIAZDA — 
g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Olbrzym” — 
(USA, 12 1.); HUTNlk — g. 16.45 
i 19 „Kasiarz” (ang., 16 1.); KOS­
MOS — g. 19.30 „Siedmiu wspa­
niałych” (USA, 12 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Mysz, która ryknę­
ła” (ang., 12 1.); MINIATURKA — 
g. 17.30 i 20 „Tajemnice Paryża” 
(franc., 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 i 15 „Nie jedzcie stokrotek” 
(USA, 12 1.), g. 17.30 i 20 „Szczur 
Ameryki” (franc., 16 1.); OSIEDLE 
g. 16 i 18 „Pinokio” (USA, 7 1.); 
g. 20 „Lęk” (czeski, 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Jum- 
bo” (USA, 9 1.), PAŁACÓWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Rancho w 
dolinie” (USA. 16 1.); PRZYJAŹŃ 
remont: RIALTO —, g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Szeherezada” (franc.- 
hiszp.-włoski, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Judex

Harcelińslde ecł»a

To nie my, to inni
Na naszą notatkę pt. ,.Marcelin 

wzywa pomocy” („Głos” z 13 bm.) 
zareagowała natychmiast dyrek­
cja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2. Z listu do re­
dakcji dowiadujemy się m. in., że 
przedsiębiorstwo to prowadzi pra­
ce budowlane w odległości 700 me 
trów od marcelińskiego sadu, za­
trudnieni na budowie robotnicy 
są bardzo zdyscyplinowani i ofiar 
ni. tworzą Brygady Pracy Socja­
listycznej, są stale pod nadzorem 
kierownika i nie opuszczają bu­
dowy w czasie godzin pracy. Dy­
rekcja uznaje za niemożliwe, aby 
oni dopuszczali się przestępstw i 
sugeruje, że w najbliższym są­
siedztwie Zakładu Doświadczalne­
go WSR pracują również inne 
przedsiębiorstwa budowlane...

,,Niemniej jednak — czytamy w 
piśmie dyrektora J. Deskura — 
dołożymy wszelkich starań, aby 
nie dopuszczać do uszkodzenia 
mienia społecznego znajdującego 
się w pobliżu prowadzonych' przez 
nas budów, jako też przeciwdzia­
łać będziemy i potępiać wszelkie 
ewentualne wybryki popełniane 
przez naszych pracowników”, (kj)

Spokojniej na 
Dworcu PKSPoznański Dworzec PKS był ostatnio miejscem kilku ekscesów chuligańskich. Mło­dzi ludzie, najczęściej „pod gazem”, zaczepiali pasażerów, wprowadzając zamieszanie wśród, czekających na auto­busy. Dyrekcja PKS wystą­piła ż wnioskiem o utworze­nie na dworcu stałego poste­runku MO. Z uwagi na trud­ności kadrowe realizacja tego postulatu została odsunięta na następne lata. Wtedy KD PZPR Wilda i Społeczna Ra­da ORMO rzuciły myśl utwo­rzenia placówki Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatel­skiej. Od 14 bm. placówka, w skład której wchodzi 20 ORMO-wców, rozpoczęła pra­cę. Po godz. 14 patrole ORMO obchodzą tereny dworca i przyległe do niego ulice, li­kwidując w zarodku wszelkie próby zakłócania porządku publicznego, (s)

Savoir vivre? '
Przystojniaczki — nie nr^oż- / 

na powiedzieć. Ubrania ’ 
na nich wprost ulane, non —; 
irony... ponad śnieg bielszej 
przy tym znudzone miny ka-j 
wiarnianych bywalców, Te 
znudzone miny to ponoć taka 
teraz moda; niech ją tam... '

To byłby wystrój ze-i 
wnętrzny.

Gorzej z tym wewnątrz-1 
nym. Oto podchodzą do nich ( 
dwie młode dziewczyny, snać\ 
oczekiwane, ale jak powita-/ 
ne:

• na siedząco
• ręka w kieszeni spodni
• papieros w wydętych 

(niedbale) ustach.
A gdzie dobry obyczaj,, 

gdzie kultura własna — mło- j 
dzi obywatele? )

t. h. n. I

albo zbrodnia ukarana” (franc., 
16 1.); SCALA g. 16 „Kapitan” — 
(bułg., 9 1.), g. 18 i 20.15 „Burza 
nad stepem” (jug., 16 1.); TĘCZA 
g. 16, 18 i 20 „Ape Regina” (włos­
ki, 16 1.); WARTA — g. 15 „Na 
łonie natury” (szw., 12 1.), g. 17.30 
i 20 „Tysiąc oczu dr. Mabuse” — 
(NRF, 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 „Odwiedziny 
prezydenta” (poi., 14 1.); WILDA 
g. 15, 17.30 i 20 „Zbrodnia dosko­
nała” (franc., 16 1.); WIEDZA — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Ucieczka” (poi., 9 I.), g. 19.15 — 
„Pingwin” (poi., 16 1.); FOTO- 
FLASTIKON — g. 12—21 — „Ox- 
ford Bristol”.

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) - g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

Koszykówka

Za tydzień otwarcie sezonu
Rozgrywki o mistrzostwo ekstraklasy koszykarzy i ko- 

szykarek rozpc-czną się 6 listopada, ale inauguracja sezonu 
1985/66 na terenie woj. poznańskiego odbędzie się 24 bm. 
Wtedy to bowiem ruszą do wałki o mistrzowskie punkty 
koszykarze ligi wojewódzkiej. Stawką tych rozgrywek jest 
tytuł mistrza województwa i prawo walki o I ligę.

Na starcie zobaczymy 10 zespo­
łów. Będą to: AZS, Olimpia, 
Lech II i Warta z Poznania, 
Ostrovia i Stal z Ostrowa, Polo­
nia Leszno, Rawicki KKS, Gór­
nik Konin i Victoria Jarocin. 
Niewątpliwie najciekawszym me­
czem I rundy będzie spotkanie 
Olimpii z AZS-em, które przewi­
dziane jest na 19 grudnia. Zespo­
ły te należą do najpoważniej­
szych kandydatów do tytułu mi­
strzowskiego. 24 bm. Stal Ostrów 
spotka się z Wartą P znań, AZS 
Poznań z Lechem II, Ostrovia z 
Olimpią, Polonia Leszno z Vic- 
torią Jarocin i Rawicki KKS z 
Górnikiem Konin.

Tydzień później wystartują ko- 
szykarki. O mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej kobiet ubiegać się bę­
dzie 8 zespołów: AZS, Energetyk, 
Lech II i Olimpia II z Poznania, 
Rawicki KKS, Włókniarz Kalisz, 
Górnik Konin i Gwardia Piła. 
Spotkanie dwóch najpoważniej­
szych rywali Energetyka i AZS-u 
odbędzie się 12 grudnia. Bardzo 
groźne na pewno będą rezerwy 
Lecha i Olimpii. Któryś z tych 
zespołów może nawet zdobyć ty­
tuł mistrzowski, ale nie ma pra­
wa walczyć o awans do ekstra 
kl asy.

Jeżeli chodzi o klasę A, to ko- 
szykarki rozpoczną boje 31 bm. 
zaś koszykarze 24 bm. O tytuły 
mistrzowskie ubiegać się będzie 
10 zespołów męskich i 8 kobie­
cych. (st)

*
Pierwszoligowy Lech stracił 

kilku starszych zawodników, co 

11 -La Dolskch hokeistów 
przerw HolandiiDo niedzielnego meczu ho­kejowa jedenastka Polski wy­stąpi (na boisku przy ul. Świerczewskiego o godz. 10.30) osłabiona brakiem le- woskrzydłowego Cichockiego, który nagle zachorował. Barw naszych bronić będą: Górny (rez. Depta), Otulakowski, W. Śmigielski, K. Kubiak, Ka­sprzyk (Białecki), Wrona, Wy­bieralski. Nowaczyk, Różań­ski, Powałowski, Ziaja. (x)

Przaz zabawą — do zdrowia

Oto oni — prawdziwi amatorzy. Wyszli na boisko nie dla okla­
sków widowni (choć i takie były), lecz dla zwykłego odprężenia, 
dla ruchu i korzystania ze sprzyjającej jesiennej aury. Dwie dru­
żyny Technicznej Obsługi Samochodów pod wodzą swego dyrek­
tora (z lewej), jako arbitra rozstrzygającego na boisku i na bie­
żąco wszystkie sporne kwestie między Fizycznymi a Umysłowymi. 
Jak wiadomo, pracownicy fizyczni odwdzięczyli się pracownikom 
umysłowym za wszelkie dotychczasowe biurokratyczne pociągnię­
cia. Odesłali ich za biurka z pokaźnym bagażem 7 bramek, tracąc 
tylko jedną. Piłkę atakowano zawsze z uśmiechem (nigdy nogi 
przeciwnika). Bramkarz Umysłowych miał „pełne ręce roboty”. 
Bronił przytomnie i z... humorem. Że też na takich bramkarzy 
nie zwróciły dotąd uwagi nasze „znakomite” kluby lll-lioowe.

()m)
Fot. — K. Przychodzki

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — godz. 10—15.

MILITARIUM (Al. Marcinkow­
skiego 9) — godz. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Podbój 

Kosmosu w. literaturze” — godz. 
.10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz, ul/ Wrzesińska 28) „XXVII 
Wystawa Mebli Współczesnych” 
— godz. 8—18.

I<l\ib MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczfyzn^ i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

Jubileuszowy PTM im. Wieniaw­
skiego, dyrygent — Witold Krze- 
mieński; soliści: Edward Statkie- 
wicz,— skrzypce, Rajmund Ja­
kubowicz — recytator; Chór 
FTM. 

może się odbić na grze zespołu, 
gdyż młodym brak jeszcze do­
świadczenia i rutyny. Do pierw­
szej drużyny awansowało kilku 
juniorów, m.in. Kosicki, DolczeW- 
ski, Mikulski, Olejnik 1 Stróży- 
na. W mistrzostwach Europy 
klubów kolejowych w Ałma Acie 
kolejarze zajęli trzecie miejsce. 
W rozgrywkach o puchar Krajo­
wej Rady Ogólnozwiązkowej Fe­
deracji zajął Lech drugie miej­
sce z ŁKS. Obecnie koszyka­
rze Lecha wyjeżdżają na 6 
tkań do ZSRR, co powinno no- 
zwolić na skonsolidowanie zespo­
łu przed rozgrywkami ekstra.kl.a-, 
sy.

Ligowe zespoły 
na starcie

Po dwutygodniowej przer*»te» 
zespoły I ligi rozegrają w nie­
dzielę następną kolejkę spotkań, 
by znowu przerwać walki do dnia 
7 listopada. 17 bm. odbędą się na­
stępujące mecze: Wisła — Za­
głębie, Śląsk — Stal, Zawisza — 
GKS, Legia — Poloni'7, Szombier­
ki — Gwardia, Górnik — Odra, 
Ruch — ŁKS.

W drugiej lidze, która nas w 
Wielkopolsce interesuje najbar­
dziej, oczekujemy spotkania w 
Poznaniu pomiędzy Lechem i R>' 
kowem Częstochowa. W pozostaw 
łych zawodach zmierzą się nastę­
pujące pary: Górnik — Wał^ 
brzych — Lublinianka, Cracovi» 
— Hutnik, Stal — Górnik Kochło- 
wice, Lechia — Victoria, Start —• 
Unia, Pogoń — Garbarnia, MZK9* 
Gdynia — Górnik Thorez.

Trzy spotkania w ramach ro®* 
grywek o mistrzostwo III IŁh5 
odbędą się w najbliższej kolejna 
w Poznaniu. Mecz Energetyka x 
Wartą rozegrany zostanie w so* 
botę (16 bm.) o godz. 15 na boiskw 
przy Al. Reymonta: w niedziel# 
o godz. 11 na Golęcinie Olimpii/ 
będzie miała za przeciwnika Ca-7 
lisię a na Głównej Polonia obor­
nicką Spartę. Oto pozostałe spo­
tkania: Dyskobolia — Włókniarz, 
Prosną — Obra, Zjednoczenie — 
Grunwald.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (ul. Przybyszew­
skiego 49, tel. 612-11) — chirurgia, 
interna.

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, tel. 536-21).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— okulistyka, ul. Walki Młodych 
nr 7, telefon 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł- 
mpńskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (Ul. 
Kościuszki nr 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


